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_„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Numer por anny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteownych, 
nume’ popołudniowy codziennie s wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata wynosi: 


roozrnte i półrocznia: kwartalnie miesięcznie 
W miejscu , . . a + + « „ 24 korom| 12 koron 6 koron 2 korony 
W Anstro-Węgrzech: 
z jednorazową przesyłką poczt. „ 82 w 16 , 8 g 2 kor. 70h. 
z dwarazow:, a o ah p TOn 9 kor. 50 h. eog AD 
W Państwie Niemisekiom . . „ „ 36 , 18 , 9 koron „= 
W innych państwach * . « » +» » 48 , 24 , LCS A AZ, 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adrministracył 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: ui. Jagielłońska 10. Adrministracya: vl. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Aaministracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 

Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego; 
ulica Jagielłorisko 3 i w Biurze Plokna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru, 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal. 
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W pochodzie na Lwów. 


(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.) ` 
Wiedeń, © czerwca. 


Urzędowo ogłaszają dnia 5 czerwca w południe: l 
Na wschód od Przemyśla nie zdołali Rosyanie utrzymać się koio Medyki. Sprzymierzone 
wojska wałcząc prą dalej w kierunku Mościsk. 
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Na terenie nad dolnym Sanem zostało kilka wypadów nieprzyjacielskich odrzuconych. 
Sprzymierzone wojska dotarły od zachodu w pobliże Kałusza i Żurawna. 
Walki nad Prutem trwają dalej. Nieprzyjacielskie ataki, w kilku miejscach gwałtowne, 


zostały jednak do rzeki odrzucone. 
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Zastępca szefa sztabu generaln., v. Hófer, 
marszałek polny porucznik, 


0 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Bi uro Wolfa. Wi 
l 


elka kwatera główna, dnia 5 czerwca. 


R Berlin, 6 czerwea. 
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„ Południawo-wschodni teren wojenny. 
Na wschód od Jarosławia sytuacya niezmieniona. 
Na wschód od Przemyśla znajdują się wojska generała Marwitza razem z wojskami 2ustro- 
węgierskiemi w pochodzie `v kierunku Mościsk. 
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Armia generala Linsingena odparia nieprzyjaciela na Kałusz i Żurawno nad Dniestrem. 


Wschodni teren wojny. 


W związiin z atakami rosyjskimi koło Rawdzian i Sawdenik, które wczoraj zostały od- 
parte, wojska nasze posunęj'y się naprzód: odparły przeciwnika, który opróżnił przyczółek mo- 
stowy w Sawdenikach i zabrały 1.970 jeńców do niewoli. Dalej na północ odbyły się w okolicy 


Popeljany skuteczne dla nas, wałki artyleryi, 
3 = f 


Uznanie dla legionistów 
za walki nad Keprzywianką. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


4 Wieleń, 6 czerwca. 
U ad 


»Fremdenblatt« donosi: 
'Arcyks. Piotr Telynand w ydał następujący 
rozkaz do 6 batalionu 1. bryma dy polskiego Le- 
gionu (komendant batalionu. «lesza 


z 
Legioniści! Szósścy batalion pierwszej bryga- 


w 


34, Naczelne kierownictwo armii. 
Wo 


gubernatorów, którzy zazwyczaj są doradcami 
cara. Sądzą, że odbędzie się wielka rada wo- 
jenna. 


Demenstricye © Petershurgu 
Z powodu upadku Przemyśl. 


Kopenhaga, 6 czerwca,” 


»Nat. Tidende« donosi o wielkich ulemon- 


dy Legionu polskiego walczy od kilku dni w|stracyach na Prospekcie Newskim w Peters- 


szeregach... dywizyi. Witając przedewszystkiem | burgu z powodu upadku Przemyśla. 


dak najgoręcej te ochotnicze wojska, walczące 
dla ojczyzny, przepełniony jestem szczególną 
radością „że mogę wybitnemu komendantowi, 
walecznyin oficerom i bohaterskim żołnierzom 
tego batalionu wyrazić za wałki, przeprowadzo- 
ne z wielkim rozmachem nad Koprzywianką, w 
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ważniejszego. Nieprzyjacielski patrol, który po- 
jawil się w obrębie Stilfserjoch, został spędzony. 

W Judikarii, w dolinie Adygi, na plasko- 
wzgórzu Folgaria-Lavarone i w kilku punktach 
granicy trwa dalej walka działowa. 

Na Pobrzeżu przy odpartym krwawo ataku 
czterech włoskich batalionów na nasze pozycye 
na północ od Tolmein, pozostało w naszem rę- 
ku 3 oficerów i 50 żołnierzy. 
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; Zastępca szefa sztabu gen., v. Höfer, 
(TIS, marszałek polny porucznik. 
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WŁOSKIE sprewozdanin wejenne. 

(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Zurych, 6 czerwca. 

»N. Züricher Ztg.e donosi z Rzymu: i 

Wielki sztab generalny wioski postanowił o- 
głaszać urzędowe sprawozdania wojenne dopie- 
ro po skończeniu jakiejś operacyi wojennej, tak, 
że nie będą się one pojawiały regularnie. Nie 
należy więc codziennie oczekiwać sprawozda- 
nia. 

Sprawozdania urzędowe © operacyach mary- 
narki mają się pojawiać jeszcze rzadziej. 


Walki we Fiandrci I Frańcyi, 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Berlin, 6 czerwca. 
Biuro Wolffa. Wielka kwatera główna, dnia 
5 czerwca, 
O resztki fabryki cukru koło Souchez dalej 


zi 
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daniu Francuzów. Ataki nieprzyjacielskie 
Neuville zostały odparte. 

Port lotników Domerlemont koło Nancy ob- 
rzuciliśmy bombami. 


Naczelne kierownictwo armii. 


nn. 


Ostrzeliwanie Vardun. 
IVR Berlin, 6 czerwca. 
»Lokal-Anzeiger« donosi: — 
Ciężka artylerya niemiecka rozpoczęła ostrze- 
liwanie Verdun. 


Kitońwe demónsitdcye © Enziidgi, | Zatopienie rosyjskie?o kiężognike, 


Berlin, 6 czerwca. 
„Localanzeiger* donosi ze Sztokholmu: 
Przejeżdżający przez Szwecyę w drodze do 


imieniu najwyższej służby moje najpełniejsze i| Londynu pewien poseł do Dumy rosyjskiej o- 
największe uznanie. Nie omieszkam przy spo- powiedział sprawozdawcom dzienników sztok- 


sobności Monieść J.C.Mości, najwyższemu wo- 
dzowi, o dzielności bojowej i ochocie do walki 


holmskich o wieikich demonstracyach za poko- 
jem, które się odbyły w miastach finlandzkich 
Abo i Uleaborg. Na demonstrantów szarżowali 


polskiego Legionu i liczę także nadal na wy-|kozacy, a ponieważ demonstranei stawiali 


-iy 


próbowaną waleczność legionistów, 


zbrojny opór, wywiązały się walki, których o- 


Piotr Ferdynand mp. ~% |fiarą padło przeszło 500 ludzi. 


| ` marszałek polny porucznik. 


| 
Wieke rado wojenna w Petersburgu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Bazyłea, © czerwca. 
»Eras. Anzerger« donosi: 
Do Petersburga przybyło w ostatnich dniach 
wicłu generałów, byłych ministrów i generał- 


Wali M włoskim terenie wojennym, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
a dice, Wiedeń, 6 czerwca. 


- 


o CZETwea w po- 


Urzędowo oglaszają dnia 
łudnie: 

Na tertyoryum granicznem tyrolskiem i ka- 
rynckiem także wczoraj nie wydarzyło się nie 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 6 czerwca. 
Biuro: Wolffa. Urzędowo. 3 


zamiejscewą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa' 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7; 
Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Imdwika 21, 5. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockachh — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — 
H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Socìeté Mutuelle da Publicité A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wierszą drubnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


dobrym skutkiem bombami. Spostrzeżono wiele | dążeniach reformatorskich spotka się z życzli- 
silnych pożarów i eksplozyj, szczególnie silną KORE E „ec podniosło iniecyatywę w 
eksplozyę pochodzącą, jak się zdaje, z rezer-| 0 osie] westy ; e 
y à w A zd z ja o e 0 dk | Ponieważ w sprawach tego rodzaju od ibi- 
woaru Sazowcgowaze 5 brzucono da- | gyatywy społeczeństwa i od zrozumienia przez 
lej stacyę kolejową bombami. 


nie istoty rzeczy bardzo wiele zależy, gdyż 
Nasze balony silnie były ostrzeliwane z ar-| źaden okólnik złemu nie zaradzi, zwłaszcza na 


mat lądowych i okrętowych. nie zostały jednak terenie niedostatecznie „znanym przez tych, i 
p którzy wydając okólniki, w dobrej wierze, mo-' 


Zast. szefa sztabu maryn. Boehneke. 


riopie. 


Berlin, 6 czerwca. 


Grey na u 


Z Londynu donoszą: 
Grey udaje się na dlwższy urlop do Neapolu, 
gdzie odbyć ma konferencyę z Salandrą i Son- 
ninem. 


konferencya 
nauczycielstwa w Królestwie. 


(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 


— 1 czerwca, 
W ostatnich dniach maja odbyła się w je- 
dnem z miast Królestwa konfereneya nauczy- 


| 
afione i powrócily bez szkody. 


renie Królestwa, wolnym od wojsk rosyjskich. 


. . . . . b l 
Na konferencyi byli obecni przedstawiciele ró-! ży 


żnych stowarzyszeń nauczycielskich. oraz grup 
poszczególnych. 

i Urządzenie konferencyi było niezbędnem ze 
| względu na to. że rok szkolny jest na ukończe- 
,niu i jest już ostatni czas, aby porozumieć się 
amnis w 
wadzenie reform" w du 

|wiadającyn. zmieniontym przez działania wo- 
jenne warunkom politycznym. Do tej pory w 
dziedzinie szkolnicewa panował zupełny chaos. 
W początkach roku szkolnego 1914/5 wiele 
szkół zarówno początkowych, jak średnich, nie 
funkcyonowało. Często wynikało to z przy- 


bombardowanie miasta i t. p.), częste 73% de- 


cyzya co do odroczenia rozpoczęcia nauki wy- 


pływała z obawy, że otwarcie szkół umożliwi 
agitacyę wśród młodzieży za zapisywaniem się 
do Legionów. — Y ten sposób - motywowali 
zamknięcie swych szkół niektórzy kierownicy 
szkół w Łodzi. 

Ostatecznie większość szkół otwarto tam, 
gdzie się udało skompletować personal nauczy- 
cielski. Co do programu wykładów panowała 
jednak wiełka rozbieżność w poglądach. 
Podczas gdy mniejszość nauczycieli pragnęła 
korzystać z pomyślnych okoliczności, aby usu- 


W dniu 4 czerwca niemiecka łódź podwodna |nać narzucone nam przez rząd rosyjski progra- 


zatopiła rosyjski krążownik minowy klasy 
»Amur« koło portu bałtyckiego, š 
Zast. szefa sztabu maryn. Boehacke. 


Atak z powietrza na wschodnie 
N 3 .. 
wybrzeża Anglii. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
\ Berlin, 6 czerwca. 

Biwo Wolffa. Urzędo wo. 

W nocy z 4 na 5 bm. nasze balony marynar- 
skie przypuściły ataki na obwarowane ujście 
morskie Humber i na punkt oparcia floty Har- 
wich. Zakłady portewe w Hunter obrzucono z 


My i oczyścić z chwastów szkolnietwo polskie, 
większość była temu, zwłaszcza z początku, 


przeciwną. Jednymi kierowała ostrożność i o-| 


bawa przed zemstą osyan. na wypadek ieh| AE: 
l h ) T isów wakacyjnych dla nauczycieli ludowych ze 
' specvalnem uwzględnieniem języka, 


powrotu, drugimi przekonania polityczne. — 
Wreszcie pamiętać o tem należy, że w wielu 
miejscowościach stawała na przeszkodzie refor- 
moim postawa rodziców, którzy przyzwy= 
cząlwszy się do rosyjskiego jarzma, domagali 
się. aby broń Boże. wykładów języka rosyj- 
skiego nie usuwano. 

W drugiej połowie bieżącego roku szkolnego 
sytuacya ułożyła się w ten sposób, że pod za- 
rządem pruskim pozostał „status quo", na te- 
renie zaś okupacyi austryackiej dokonano spol- 
Szezenia szkół, częściowo wskutek czynnej in- 
terwencyi władz, częściowo wskutek tego, że 
społeczeństwo przekonawszy się iż w swych 


czyn stratęgieznej. natury. (przemarsze wójsk, 


gą popełniać błędy, konferencya nauczycieli 
była niezmiernie potrzebną. Konferencya omó-, 
wiła wiele doniosłych spraw i w każdej z nich 
doszła łatwo do porozumienia. 

Przedewszystkiem utworzono centralne biu- 
ro szkolne, złożone z pięciu osób, mające za 
zadanie zbieranie danych © stanie narodowej 
oświaty i o wszelkich rozporządzeniach władz 
niemieckich i austryackich w dziedzinie szkol- 
nictwa. Biuro ma uciekać się do pośrednictwa: 
prasy i ogłasząć w prasie swe komunikaty. — 
Biuro utrzymuje stosunki ze stowarzyszeniami 
nauczycielskiemi w Królestwie, oraz pozostaje 
w pewnym kontakcie ze stowarzyszeniami w 
Galicyi. W miejscowościach, gdzie nie mia sto-' 
warzyszeń nauczycielskich, biuro działa za po- 
średnictwem swych delegatów. Biuro pełni ro- 
lẹ komitetu wykonawczego konfereneyi nau 
czycielskiej. 

Omawiając sprawę stosunku 


do własnego 


| społeczeństwa, konferencya doszła do przeko- 


; ea nania, 
cielska dla omówienia spraw szkolnych na te-| i 


że należy tworzyć wszędzie komitety 
szkolne przy komitetach obywatelskich, tam 
zaś, gdzie komitety szkolne już istnieją, nale- 
dbać o to, aby wchodziły w ich skład od-* , 
powiednie jednostki. — Na terenie okumacyi 
austryackiej należy dążyć do tworzenia qkre - 
.gowych i gminnych Rad szkolnych. 

| Po stwierdzeniu, że-Rada szkolna krajowa, 


1 a U, 711 1 jj giga! p : . . sji o ralievisi: i s + -i rog) 
się walczy. Chwilowo jest ona znowu w posia-ico do wspólnej akcyi, któraby umożliwiła przy; (galicy iska) . nie ma  ingerencyi w sprawach 

przyszłym roku szkolnym przepro- szkolnych Królestwa, gdyż inspektorzy z ra- 
duchu narodowym, odpo- 


ieleni są do wojskowości, 
ikonferencya wyraziła przewonanie, że: 1) do- 
'tychczasowa praktyka galicyjskiego szkolni- 
ctwa niezupełnie odpowiada potrzebom Króle- 
stwa; 2) że Rada szkolna krajowa o ile zająła- 
by się sprawami Królestwa, powinnaby racho- 
ać się ze zdaniem doświadczonych pedago- 


Imienia władzy przydz 


w 
*gów z Królestwa, bcz których współudziału 
praca nie wydałaby pożądanych rezultatów. 


1 Nastepnie konfęrencya wypowiedziała się 
przeciw wszelkim tendencyom wyznamowyin w 
dziedzinie szkolnictwa (na których istnienie 
wskazuje podział funduszu szkolnego w Łodzi, 
gdzie istnieje dotąd separatyzm wyznaniowy). 
jZwrócono wreszcie uwagę na to, że należało- 
by również tworzyć komitety szkolne przy za- 
rządach gminnych, eo nawet na terenie okupa- 
cyi pruskiej da się uskutecznić bez trudności. 


. Dyskutowano również w sprawie podręczni- 
4, ków, które z małemi wyjątkami są nieodpowie- 
„dnie. O podjęciu tej pracy na szeroką skalę 
'podczas wojny niema mowy. 
jednak już 
(SZKÓŁ 1- 1 


Należałoby 
teraz opracować podręczniki dla 
2-klasowych. Biuro centralne ma 
w tym celu utworzyć komisyę, 

Nastepnie podniesiono myśl urządzenia kur- 


historyi 
j. gdyż to jest potrzebą naj- 


Li literaturv polskie } 
zaś tych przedmiotów 


pilniejszą. znajomość 


bardzo wiele pozostawia do życzenia. 


W sprawie obrony interesów zawodowych 
nauczycielstwa konferencya wypowiedziała się 
w tym duchu, że powinny wszędzie powsta- 
wać miejskie i powiatowe stowurzyszenia, łą- 
czące razem nauczycieli szkół średnich z nau- 
czycielami szkół noczątkowych. Wreszcie sto- 
warzyszenia te powinny objawiać jaknajwięecji 
inievatywy w celu stwarzania towarzystw 0- 
pieki nad dziećmi. 


WITOLD ALEKSANDER HERGET. 


| Źródła filozoficzne 
twórczości Przybyszewskiego. 


| Z odczytu wygłoszonego w Zakopa- 

j nem przed przedstawieniem dramatu „Dla 

| szczęścia”, ku uczezeniu 25-lecia litera- 

ckiej pracy Przybyszewskiego. 

„Osią życia całego jest Miłość i Śmierć. 
Wszystko, cokolwiek istnieje w świecie ludz- 
kości: rodzina, gromada, państwo, wojna, na- 
rody i rzezie, to rzeczy uboczne, konieczne, by 
zabezpieczyć pokolenia, które z miłości wykwi- 
iły. To tylko pomocnicze środki, by módz da- 
lej żyć i dać pokoleniom Swoim ochronę. Miłość 
w mojem pojęciu to kosmiczna potęga, to nie- 
znana człowiekowi siła, która odradza i wskrze- 
sz życie w nieskończoność. Miłość w mojem 
„pojjęcii, to ta wielka tęsknota. która może się 
"stą,ć i wielką męczennica ku zupcłnemu zespole- 
nittsię dwóch plei, by ród ludzki wyszlachetniń 
4 Glo absolutu doszedł. Do tego rdzenia życia 
*chżialem dotrzeć i wobec tego najgłębszego za- 
gadnienia bytu nie myslalem o rzeczach ubo- 
cznych, drugorzędnych, które wszystkie tkwią 
W tem jednem ognisku, w tym ogniu, o którym 
już Pitagoras mówił. Badałem wszystkie przeja- 
wy miłości, by w ten sposób stworzyć sobie ca- 
łoksztait mego poglądu na byt. — Droga dale- 
ka, bardzo daleka. I dużo czasu jeszcze uplynie, 
zaczem Śtinksowi chociażby jedno słowo praw- 
„dy z jego szydzących i tajemniczych ust ludz- 
kość wyrwać zdola« *), 


- 
5) 8 P.: „Synowie zjgani* 
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Z tej zasadniczej tezy, niby z macierzystego 
pnia, wyrosła cała, mieniąca się barw sakarła- 
tem korona,twórczości Przybyszewskiego. — 
Z niej to, niby z tajemnych ksiąg Rigwedy, wy- 
snuł pocta swą bólem i tęsknotą spowitą »od- 
wieczną baśń« człowieczego życia. 

„Piekielny »taniec miłości i śmiereie okrutną 
torturą i kaźnią stał się biednemu, ziemskiemu 
stworzeniu. W mrocznych zakątkach więzienia 
zmysłów, wiedzie od dni początku pokutny swój 
żywot dostojna Dusza. Nieugaszony żar tęskno- 
ty za polnią wszechogarniającą bytu, za wiekui- 
stem szezęściem i trwaniem nęka wygnankoą Ra- 
ju. Ból i tylko ból oto jedyma treść istnie- 
nia. Pożądanie nigdy nie gasnącej ekstazy 
szczęścia, żarliwe pragnienie wyzwolenia z bru- 
talnych, krwawiących kajdan, eo wlec się mu- 
szą za każdą hilzką stopą »na tym padole pła- 
czne — oto dzień każdy i dnia każdego godzi- 
na. Aż naglewstraszliwej tej męce życia, gdzieś 
w zakamarkach jaźni jawi się nagły blysk — 
Me — »topiel« ognia, co zmysły w piekielny 
war grąży — wolę i mózg doprowadza do 0- 
błędu: 


>Z rozdartego nieba w obłokach ognistej 
lawy widać rozpustną twarz z przymkniętemi 
oczyma — usta otwarte, jak w krzyku najwyż- 
szej lubi a włosy rozwarkoczone poprzez 
ogniste — a z Toz- 


CZY, 
niebo , jak wściekłe komety : 
dartego nieba  wydzieragą się kobiece ręce, 
straszne, bezcielesne ręce, €o ku mnie się wycią- 


gają — i z rozdą tego „nieba wyrasta: apokali- 
ptyczną nierządnieg okrąża mnie w szero- niego oxradziono. 


kich kolach, już ci™ 


ta, obejmuje maie, wyry- 
wam się, padam na ziemię, 


walczę, szarpię się 


»Ta, która się upaja najstraszliw szemi męki, 
ta, która silniejszą jest od porządku'rzeczy, bo 
przewraca wszystkie instynkty i przeczy 
wszelkiemu porządkowi rzeczy — Astarte — 
Szatauie — Duszo — ty moja silna, wielka du- 


bólu, nędzne, struchlałe serce człowiecze. —|mia wiecznego rozwoju, wiecznego powrotu — 


Złowieszczy zgrzyt nożów sumienia. 


jedyna istota bytu. To siła, eo sprowadza mic- 


Można więc czekać spokojnie, bo tak wyglą- |szanie się i rozdzielanie, twórczyni. pokarm i 


da szczęście, zbrodnią zdobyte: na gruzach cu- |niszczycielka, To siła, z którą Ja 
| , 


dzego szczęścia budowane, Krachy gmach, kar- 


szo — gdzie jesteś teraz? — Mózgu — ty bie- ciany pałac: jeden kapryśny podmuch losu, je- 
dny, słaby mózgu, coš się miał stać moim bo-| den poszept ust tylko: w niwecz się rozpadł kry- | w pierwiastki się wiązały i w świaiy całe łączy- 


giem, moim ojcem, gdzieżeś się ukrył teraz, kie- 
dy na Golgotę i Krzyż idę — w jakąś norę się 
wczolgał? — Eli-Eli-Lama Sabachthani?« | 
Zdaje mi się, że żaden ustęp z dzieł Przvby- 
szewskieso tak wiernym, tak plastycznym nie 
jest obrazem znaczenia, sensu i myśli całej je- 
go twórczości, jak te oto słowa wizyi z »Re- 
quiem acternam.« — Zbolala, "męką życia znę- 
kana dusza człowieka rwie się do chwilki szczę- 
ścia, do źródeł ukojenia — w narkozie gorącz- 
kowej złudy ból swój zagłuszyć, oniemić pra- 
gnie — w pożarze zmysłów, rozkoszy niepa- 
mięci. Ale potężny, przedwieczny Król-Duch, 
któremu inne światy obiecane oszukać się nie 
daje: wśród orgii krwi i ciala, jak zimny lancet 
wbija się ostry cios świadomości: lęku przed 
końcem marnego szczęścia chwili. Wypełza 
nieubłagany, zły ognik: wcześniej, czy później 
kres i utrata, a potem — pustką i zniszczenie. 
Na progu cichego Romowe przycupnęło chytre, 
nielitościwe nieszczęście — i »czycha, czycha — 
jeden skok — i ma człowieka w rękue. : Złote 
runo« okazuje się »stryczkiem szatana«. Darząc 
zatrutym kielichem rozkoszy tych, co się rwali 
ku niemu, zabija i niszczy tamtych, których z 
Ale tu (dopiero początek 
mściwej klątwy Ducha. Z najskrytszych zaxą- 
ków mózgu wypełzaspotwotrny, morderczy gad, 


z nią, piana krwi burzy się na moich ustach — | zwolna rozwija swe oślizłe kręgi i wšlepia się 


Astarte — przyszla po swoją ofiarę. 


jadowitym blyskiem swych oczu w oszalałe z 


ształowy zamek, z takim mozolem i lękiem sta- 
wwiany. A więc — nie. Prawem egoizmu, ko- 
sztem zniszezenia praw cudzych i tęsknot cu- 
dzych cudnego kwiatu paproci zerwać nie wol- 
no. Nie wolno i niepodobna. z 

Ze słów filozoficznej myśli Kanta i Schopea- 
bauera wyrosla synteza twórcza autora » Wigi- 


liie. — »Jeden znam tylko cud świata — mó-|- 


wił z nich pierwszy — niebo gwiaździste nade- 
mną i prawo moralne we mnie«, Ten motyw 
ostatni stał się ową druzgocącą siłą: niewbła- 
gang Anankc: przeznaczeniem, którego koła, 


Bóg. gdym 
światy ze siebie wyrzucił, atomy na siebie ci- 
skalem,to zaciekłość, z jaką się zsobąsprzęcały, 


ły... Rozdaria pierwsze żyjątko i z siebie samej 
odrębną płeć stworzyla. by w wiceznej męce, 
gniewie a bólu, znowu się łączyć i w wiecznych 
zmianach coraz to nowe kształty, nowe istoty, 
coraz wyższe, coraz (doskonalsze wytworzyć... 
Aż wreszcie stworzyła mózg. To było areydzie- 
ło jej żadnego pragnienia<*). 

Lecz nie dość na tem. Ona to wreszcie dal- 
szym władz jego i organów rozwojem rozerwala 
na cząstki całe jestestwo człowieka, rozezłon- 
kowala je na pojedymeze zmysły, z których ka- 
Żdy zaczął żyć wlasnem, odrębnem. indywidua- 


jak »święty wóz indyjski, miażdżą ludzie w|nem życiem, by całość — dusza tem intenzy- 
dramacie Przybyszewskiego. Przeznaczenie —|wniej i doskonalej wyczuć mogła tęsknotę no- 


to ta wewnętrzna, przedziwna i tajemnicza, bo 
żadnem rozumowaniem miezwalczona konie- 
czność doraźnej budowy sądu, — sądu nad sa- 
mym sobą —i zaraz potem: wyroku jego mści- 
wa nieuchronność: poczucie winy, finał tra- 
gedyi. 

Ale korzenie twórczej myśli artysty sięgają 
jeszcze głębiej.” Zapuszczają się w samo zaga- 
dhienie istoty wszechbytu, docierają aż do naj- 
głębszych i najpierwotniejszych warstw . ludz- 
kiej jaźni i ontologicznych problemów świata. 
Cała sieć 
skuje się dopiero w podstawowej kosmologi- 
cznej syntezie: b 

»Na początku byla chuć. Nic prócz niej, a 
wszystko w niej. Chuć to prasiły życia, rekoj- 


zagadnień psychiki człowieka ogai-| 


wych połączeń i związków. Ale rosnące stopnio- 
wo kontrasty, wynikłe ze specyficznego od- 
dziarywania sił, tych — ldrogą biologicznej 
ewolucyvi — nowo wytworzonych organów, sta- 
ły się zarodem wewnętrznych konfliktów w 
ustroju człowieka. »Co miało być środkiem, 
stało się celem dia siebie, władcą i panem. -— 
Spoisty granit mego bytu począł się rysować i 
| kruszyć«. Mózg znienawidził duszę. Stał się ka- 
tem jej i ciemięzcą. 

Dokonaly się »narodziny tragedyie. Teraz 
walka musiała się rozpocząć. Trwa ona i trwać 
będzie bez końea. Potworna, ślepa, elementarna 
pra-energia natury, co światy całe z siebie wy- 


: „Requiem acternam*, 
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W końcu konferencya uznała potrzebę wy- 


E 


dania broszur popularnych agitacyjnych, stwo-|: 
stworzyć 


rzenia własnej prasy i postanowiła, 
sekcyę prasową przy biurze centralnem. 
Uznając prace swe, dokonane w dość szezu- 
„płym składzie nauczycieli, jedynic za przygo- 
 towawcze, „konierencya postanowiła w najbliż- 
szym czasie zwołać zjazd nauczycieii z Kró- 
lestwa i ustanowiła termin tego zjazdu. 
Zjazd ów zapewne skieruje Sprawę reformy 
szkolnictwa w Królestwie na nowe tory i za- 
pozna szeroki ogół z opinią nauczycielstwa 
polskiego w sprawie szkolnej. J. Krz. 


Przez teren walk 
w Galicyi wschodniej. 


ig - 
(Informator i jego drogi. — Tryb życia w oblężo- 
nym Przemyślu. — Żywność. — Kinematografi- 
czny fortel rosyjski z jeńcami. — Dwie wycieczki 


dni ostatnich: Medyka i Sanok. — Wysadzanie 


i kapitulacya). 


W tych dniach przybył do Krakowa ciekawy 


przybysz: sierżant policyi lwowskiej, który 
przy odwrocie armii austryackiej ze Lwowa, 
wyruszywszy dnia 31 sierpnia, dostał się do 
Przemyśla, gdzie pełnił służbę policyjną w cza- 
sie pierwszego i drugiego oblężenia. Dostawszy 
się do niewoli, prowadzony z transportem, za» 
czekał z trójką towarzyszów w ustronnej zni- 
szczonej karczmie przydrożnej, poczem w prze- 
braniu cywilnem już i na własną rękę dostał 
się do Lwowa. Gdy mu tu poczęło być niezu- 
pełnie swojsko i bezpiecznie, ruszył na południe 
przez Stryj ku Karpatom, chcąc dostać się do 
swojej armii. 

Chwacki chłop z dość bystrą inteligencyą i 
werwą, pochodzi z mazurskiej osady, Rychcie, 
tuż pod Drohobyczem. Miejscowość ta znana jest 
ze sprawozdan o walkach dni ostatnich. Walk 
tych w drugiej połowie maja był też nasz sier- 
Żant naocznym świadkiem i przeczekał na te- 
renie witwy aż do nadejścia austryackich pa- 
«roli. Zgłosiwszy się następnie, został odesłany 
do komendy stacyi w Turce, stamtąd do ko- 
mendy korpusu w Koszycach. Stąd dostał się do 
Krakowa. Oto Odyssea naszego przybysza: 

Świadek naoczny, który: tyle widział wypad- 
ków i tyle własnemi nogami w ostatnich cza- 
sach właśnie przewędrował okolic, będących te- 
renem walki obecnie, duże budzi zacjekawienie, 
Co prawda, nie istnieją dla niego wrażenia, tyl- 
ko fakta. Sprawozdawca więc sam musiał, po- 
sługujae się własną znajomością terenu, obra- 
ŻYW ny vvrańni donełniać. Niemniej wszystko 
jest najścistej prawdziwe. 

O samym Przemyślu oczywiście po tem 
wszystkiem, eo się napisa dotąd, wydobyć 
wiekawego coś z ust sierżanta trudno było. na 
razie. Stwierdzono: stanowczo, że żywności w 
Przemyślu było za mało. Do Bożego Narodze- 
nia otrzymywało wojsko zupełnie normainy 
wikt. Odtąd jednak poczęto oszezędzać. Od Bo- 

żego Narodzenia jedzomo końskie mięso. Zabi- 
jano najpierw kome podwód wojskowych, póź- 
niej konie wojskowe, wreszcie i oficerskie ko- 
nie. Mięsa końskiego było do ostatka PIO: 
statkiem. Chleba również nie brakło. Do mgkil—— ——— ~ — 


mięszano tyłko 10 procent otręb. W dodatku ai TE s——— 


rr 


sma trzeba było ży” 
wilną, która pobierała racye z magazynów woj- 
ei taksamo, jak żołnierze. Co do krów, 
o których tyle pisali Rosyanie, nie bez usiłowa- 
nej złośli wości, było ich 200, dla zaopatrywania 
w mleko szpitali. Lecz i te wreszcie wybito. 
Zdaniem informatora naszego, sprawozdania 
rosyjskie o Przemyślu wogóle były bezwstydnie 
przesadne. Podawano, że wzięto do niewoli dzie- 
sięciu generałów, gdy ich wogóle w Przemyślu 
było trzech tylko. Podobnie w celu zaimpono- 
wania Lwowu ilością. wziętych jeńców, jednych 
i tychsamych pędzono Po dwa razy przez mia- 
sto. Prowadzono ich najpierw na Grótlck Jagiel- 
loński do Lwowa, następnie przez Żółkiew, "Ra- 
wę Ruską, Jarosław, odstawiano ich powtórnie 
do Pr szeniyśla, a stamiąd zmowu do Lwowa. 
Dwa tygodnie trwała ta wędrówka okrężna. 
Ludzie padali ze znużenia. A we Lwowie dzi- 


wiła się ludność, skąd się wciąż jeszcze tyle, 
tych jeńców bierze.. 


Czasy oblężenia w y Przemy ślu 
straszne. W czasie pierwszego oblężenia. przy- 
puszczano krwawe szturmy, Lecz drugie oblę- 
żenie szło spokojnym trybem. Przez całą zimę 
patlało jakich 20—30 strzałów armatnich dzien- 
nie. I znowu zanallato milczenie. Tylko z jednej 
i drugiej strony śledziły się posterunki w oko- 
pach. Gdy w nocy Moskale próbowali ustawiać 


wić także 1 ludność cy- 


nie byly tak 


baterye, 2 a odkryto ich reflektorami Ger 


Ďie także pojawiały się nad miastem dwa lub 
trzy latawce rosyjskie i rzucały bomby. Naj- 
częściej bomby padały w trawę ogrodów, lub w 
wodę Sanu. Od bomb i od ostrzeliwania z bate- 
ryj artyleryjskich, które dwa razy zaczely do- 
sięgać aż do samego miasta, zostały rozwalone 
tylko trzy domki na Wiieczu i dziewięć osób 
zostało zabitych. To przez cały czas oblężenia. 

Życie więc toczyło się w mieście normalnie. 
Pozostali z ludności cywilnej kupcy, przemy- 
słowcy, urzędnicy, mieszczanie., Corso odbywało 
się jak zwykle w najpiękniejszych czasach po- 
koju nad Sanem. W niedziele i czwartki na Tyn- 
ku grywała muzyka wojskowa, znowu jak w 
dawnych dobrych czasach. Były telegramy 
iskrowe i poczta, dowożona aeroplanami, wy- 
chodziła »Ziemia Przemsyka« i codziennie wy- 
dawano oficyalne komunikaty o toku wojny. 
Wiedziano tedy © wszystkich poruszeniach 
wojsk i codziennie niemal spodziewano się na- 
dejścia odsieczy. W poddanie twierdzy oczywi- 
ście nikt wierzyć nie chciał do ostatniej chwili. 
Żołnierze nic nie wiedzieli aż do pojawienia się 
patroli ren jskich. 

W trzech dniach ostatnich rozpaczliwych u- 
siłowań przebicia się, próbowano wycieczek w 
dwu kierunkach. W piątek i w sobotę do połu- 
dnia 19 i 20 marca, szła wycieczka w kierunku 
Medyki. Wycieczka ta musiała zawrócić. Od 
soboty popołudnia rzucono się więc nagle w 
stronę Sanoka. Mosyanie zostali odrzuceni z 
własnych szańców rosyjskich na milę. Wygło- 
dniali i osłabieni żołnierze nie mogli jednak ści- 
gać dalej i musieli się cofnąć do miasta. Wtedy 
podeszli Moskaie aż pod same forty i zaczęli z 
dział strzelać na miasto. 

W niedzielę od południa nie było ani jednego 


strzału. Zaległa martwa cisza, brzemienną ocze- | 


D 


kiwaniem. W poniedziałek o godz. 3 rano 
wszystkich cywilnych mieszkańców usunięto za 
miasto, na Dobromilskie, poczem zaczęto wy- 
sadzać wszystko w powietrze. Całe miasto for- 
malnie trzęsło się w posadach. Wszystkie okna 
wyleciały. Na ulicach chodziło się po grubej 
warstwie szkła. Amunicya w płonących maga- 
zynach pękała wśród piekielnych huków przez 
cały dzień. Mosty na Sanie wysadzono. Na ulicy 
Jagiellońskiej nad Sanem (przedłużenie wybrze- 
ża Franciszka Józefa) ze sklepów powyrywało 
rolety i pozwijało je w trąbki. 
przerażona: krzyczano, płakano, załamywano 
ręce. Myślano, że miasto całe się wali. Mury 
domów nie ucierpiały jednak zbtynio. Od go- 
dziny pół do szóstej do godziny dziesiątej naj- 
dalej trwać mogło to dzieło zniszczenia. O go- 


dzinie pół do dwunastej były już rosyjskie pa- || 


trole w mieście. Na ulicach stali w pełnem u- 
zbrojeniu żoinierze. Z rozmaitych rogatek wle- 
wali się do miasta kozacy 

Z rodzajem chłopskiej Adobroduszności 


witać poddających dj słowami: No. teraz już | 


wy nasi, a my wasi.. 
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A M, ZIŁSŁą 
grasowały choroby epidemiczne, jak czerwon- 
ka itp. Ginęło z nich po 40—50 ludzi dziennie, 
zarówno z wojska, jak i ludności cywilnej... 


zma 


Manitestacya z powodu 
odzyskania Przemyśla. 


niii Kraków, 6 czerwca. 
Podniosłą manifestacyą, z powodu odebrania 


AZ 


wrogowi Przemyśla, był wczorajszy pochód mie-, 


szkańców Krakowa, zorganizowany przez komi- 
tet obywatelski. Manifestacyi tak olbrzymiej da- 
wno już w Krakowie nie widziano. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele wszystkich sfer i zawodów. , 
Już o godzinie siódmej tysiące osób 
w stronę gmachu straży miejskiej, skąd wyruszyć, 
miał pochód. Cała ulica Andrzeja Potockiego, 9- 


raz sąsiadujące z nią planty zapełniły się publicz-| 


nością. Na ulicy policya przed pochodem tworzyła 
szpaler i pilnowała porządku. Na dziedzińcu gma- 


nierzy 5 batalionu posp. ruszenia i 84 p. obrony 
krajowej, którzy później niesli latarnie w pocho- 
dzie; tutaj zebrała się muzyka wojskowa z Woli 
Justowskiej, oraz robotnicy z zakładów miejskich 
i fabryki cygar w liczbie przeszło 500, niosący 
lampiony, Dyspozycye wydawali członkowie ko- 
mitetu obywatelskiego pp. Witold Ostrowski, dyr. 
St. Krzyżanowski, st. radca Zawadzki, radcy miej- 
scy Rakisz i Kosobucki oraz grono urzędników 


magistratu. O godz. 8 zaczęto formować olbrzymi 
pochód. 


łonila i w wiecznym kołowrocie ciążenia coraz 
to nowe byty i planetowe systemy niszczyć i 
budować musi — ona to stała się nędzą i męką 
człowieczezo losu. W brutalnej, egoistycznej 
swej mocy, żądna Coraz to innej, nowej syntezy, 
targa na strzępy wszelkie kajdany etycznego 
kdieksu, wpija się w duszę mężczyzny i kobie- 
ty, łamiąc najszłucheiniejsze uczucia i obowią- 
zki, targając najświętsze związki rodzinne. Tra- 
giczną mary onetką staje się czlowiek w ręku 
przemożnych potęg przyrody — zabawną piłką, 
podrzucaną swywolnie, bo brak mu wladzy, 
brak siły, by mógł się oprzeć, przewalczyć, u- 
jarzmić okrutnego demona. 

Gdzież owo szczęście — gdzie ster — ratunek 
i wybawienie? a 

Oto dwoje ludzi po długiej tułaczce uczuć od- 
nalazło może harmonię swej jaźni i istnienia. I 
zdaje im się, że ciszy zwierciadła wód uśpionego 
oceanu nie już zamącić nie ztloła, że przyczajo- 
ne złowrogo fale zdradliwego potopu namiętno- 
ści legły ukołysane na zawsze w głębinach ser- 
decznych śnień i zaporanienia. Lecz nagle krwa- 
rwa biyszawiea rozdarta ciemne opony horyzon- 
tu. Chwili jeszcze — i szalony Orkan rozpętał 
się nad morzem cichego szezęścia biednych ska- 
zańców prapotęg Istnienia. Straszliwa apokali- 
ptyczna bestya: nikczemna, podstępna chuć ja- 
dowitem swem żądłem wgryzła się w znękane 
dusze »synów ziemie. Rozpoczyna się dzika sa- 
rabanda zmysłów, piekielny opętańczy taniec 
szatana, Go bez wypoczynku, ‘bez wytchnienia, 
poprzez krzywdy i zbrodnie, poprzez mękę i łzy 
niewjnnych gna i gna te nieszczęsne, wyklęte 


Zabójcza fala żądzy schłonęła wszystko. Gdzieś || 
tam zginął świat — wir jakiejś obłędnej taran- 
teli — chaos płomienistych tęcz — zamęt roz- 
pylonego złota omroczył myśl, opętał wolę. Byle 
prędzej i l prędzej w rozwartą otchłań szalu į nic- 
pamięci. Zagasić ból, zapomnieć wszystką prze- 
szłość, zatłumić, podeptać krzyk woli i sumie- 
nia, wykpić, oplwać, zbezeześcić to głupie, złe, 
nielitosne sumienie, zaprzepaścić się w malstrom 
Ha w i obłędu. "Ale już, tejże chwili dosięga 

karząca dłoń Przeznaczenia: z pustki, z mgławi- 
cy spętanych władz Ducha wyjawia się zwolna, 
wyraziście — surowa, zimna twarz Zemsty: 
praw swoich sądu. — Ruina. 

Oto dzieje dramatu »Dla szczęścia«, Rząd- 
kie, — rzadkie i te chwile, gdy dwoje istot znaj- 
dzie wreszcie ukojenie * wzajemnem przetwo- 
rzeniu i ślubach swych dusz. Nie są i one bez 
drżenia i lęku utraty kupione. »Peryferycznie 
tylko miłość może być szczęściem... tak — zre- 
sztą — cierpienie«. 


Demoralizującemi okrzyczano dzieła Przyby- 
szewskiego. O rzeczywiście! Niemoralne są one 
tak bardzo, jak bardzo niemiłą i niewygodną 
jest brutalna ich prawda. Są aż tak niemoralne, 
jak moralnem jest życie i jak cnotlirvą jest na- 
sza skromna obłuda i jak. badzo przebiegłą i 
sprytną perfidya szczerości. Przyb; yszewski jest 
i cynicznym. Ale jeśli jest nim tak niemiłosier- 
nie, to tem samem prawem, c lekarz, który 
wstydliwą ranę organizmu odkrywa, rozkrawa 
i bada, by tem samem narzędziem usunąć ropie- 
jące wrzody. I jeśli jest więe bezwstydnym, to 
tem samem prawem, którewm spowiednik obce 


Ludność była | 


NOWA REFORMX 


Na czele manifestantów naprzeciw gmachu głów- 
100 z płonącemi pochodniami. 


lejowej p. Stephan i st. rewident Kruk. Za nimi 
inaszerowały w czwórkach tłumne oddziały mło- 
dzieży szkół średnich z różnokolorowemi lampio- 
nami. Młodzież maszerowała pod kierownictwem 
swoich profesorów. Następnie kroczyła muzyka 


EE b(F[| > ie mi A 


Ulgi kolejowe dla rodzin funkcyonaryuszy pań- 


nymi, zaczynały grać armaty. Zresztą codzieq- | Bej poczty ustawił się oddział kolejarzy w liczbie stwowych. Dyrekcyaą skarbu komunikuje: żonom mag., Spiridion Bańkowski, starszy r 
Kołejarzy prowa-|i dzieciom przebywających już na swoich stanowi- 
dzili pp. komisarz Merdinger, naczelnik stacyi ko-| skach 


służbowych cywilnych  funkcyonaryuszy 
państwowych reaktywowanych władz i urzędów 
skarbowych w Galieyi, które obecnie same, to jest 
nie w towarzystwie mężów, względnie ojeów, po- 
wracają do swoich siedzib, przysługuje w myśl re- 
skryptu ministerstwa kolei żelaznych, począwszy 


wojskowa, otoczona korowodem latarń, nitsionychj 0d 31 maja 1915, prawo do bezpłatnej jazdy kole- 


przez żołnierzy. 

Za muzyką także wśród szpaleru żołnierzy, njo- 
sąeych płonące latarnie, szła Rada miasta Krako- 
wa, Podgórza i reprezentacya powiatu krakow- 
skiego. Między innymi zauważyliśmy w pochodzie 
prezydenta dra Leo, wiceprezydentów dra Ban- 
drowskiego, dra Nowaka i dra Kostaneckiegv, 
marszałka dra Skrzyńskiego, burmistrza miasta 
Podgórza p. Maryewskiego, dyr. Rollego i bardzo 
liczne grono radców miejskich i urzędników magi- 
stratu, przedstawicieli N. K. N. z posłem Srokow- 
skim na czele. Postępowali dalej w pochodzie re- 
prezentanci zborów izraelickich z Krakowa i Pod- 
górza, a następnie szła bardzo liczna grupa zbio- 
rowa. Szli tutaj przedstawiciele mieszczaństwa 
krakowskiego, kupcy, rękodzielnicy, reprezentan- 
ci różnych stowarzyszeń i instytucyj. Za nimi ka- 
tolicka młodzież rękodzielnicza z muzyką na cze- 
le, robotnice z fabryki cygar, niezliczone rzesze 
publiczności, a pochód zamykał oddział kolejarzy, 
niosący, podobnie, jak na czele pochodu, płonące 
pochodnie. Uczestnicy pochodu kroczyli wśród 
długich kordonów robotników z zakładów miej- 
skich i fabryki cygar, którzy kroczyli po obu stro- 
nach ulic, niosąc płonące lampiony i otaczali z 
dwóch stron manifestantów. 

Z chodników przypatrywały się barwnemu po- 
chodowi tysięce ludzi. Z okien i bałkonów witano 
manifestantów radosnemi okrzykami. 


Przed komendą twierdzy. 

Pochód skierowal się ul. św. Gertrudy na Grodz- 
ką, gdzie zatrzymał się przed gmachem komendy 
twierdzy. Muzyka ustawiła się półkolem na placu 
św. Magdaleny. Prczydent dr Leo. wiceprczydenci 
dr Bandrowski, dr Nowak, dr Kostanecki, oraz 
burmistrz Podgórza p. Marycwski i marszałek dr 
Skrzyński, udali się do komendy twierdzy, aby 
wojskowości złożyć życzenia imieniem Krakowa, 
Podgórza i powiatu krakowskiego. Deputacyę 
przyjął marszałek polny-porucznik p. Nastoupil. 
| Prezydent dr Leo imieniem delegacyi złożył w jv- 
igo ręce życzenia dla zwycięskiej armii z powogu 
świetnych sukcesów na polu wałki i odzyskania |; 
Przemyśla, dając wyraz uczuciom wdzięczności 
dla armii, która okazała tyle poświęcenia i boha- 
terstwa. Ludność ma pełne zaufanie, że zwycię- 
ska armia w dalszym tryumtalnym pochodzie od- 
zyska resztę kraju i jego stolicę, Lwów. Wreszcie 
prezydent eksc. dr Leo wyraził życzenie, aby dal- 
sze zwycięstwa bohaterskiej armii objęły najszer- 


| sze obszary ziem polskich, dzięki czemu złączeni 


razem współmy ios dzielić bęuziemy mogii. 

Marszałek polny-poricznik p. Nastoupil nu izie- 
kował za złożone życzenia i zapewnił, że armia do- 
łoży wszelkich starań, aby wroga ostatecznie po- 
konać i zapewnić państwu stały TOROI, a w pokoju 
rozwój dobrobytu. 

Gdy deputacya wróciła z komendy twierdzy, 
prezydent dr Leo wzniósł okrzyk na cześć cesarza, 
który zebrani z zapałem trzykrotnie powtórzyli, a 
muzyka odegrała hymu cesarski. . 

Przed mieszkaniem prezydenta miasta. 

Stąd ruszył pochód ulicą Grodzką i zatrzymał się 
pod pałacem Larysza przed mieszkaniem prezy- 
denta dra Lea, który z balkonu przemówił do ze- 
branych. 

Obywatele! — mówił prezydent dr Leo — dzię- 
kuję wam za tę wielką patryotyczną manifesta- 
cyę, świadezącą 0 niezmiennych uczuciach dla na- 
szego ukochanego monarchy i dla wojsk, któr 
nam ojczyznę zdobywają. Oby wkrótce jeszcze 
większe tłumy podnosiły okrzyki na cześć stolicy 


wi 


spieszyło | kraju, Lwowa, obyśmy wkrótce radowali ; Się wol- 


ną Warszawą, oby bracia nasi złączyli się z nami 
w jenon wolny naród i zdobyli sobie nalężyte sta- 
nowisko w Europiec. 

W dalszym ciągu mowy wyraził prezydent po- 
dziękowanie cesarzowi, jako obroncy naszych 


chu straży pożarnej zgromadziły się oddziały żoł-|praw, i wzniósł na jego cześć okrzyk, powtórzony 


przez zebranych. PODR 

Mowę prezydenta dra Lea mrzerywano burzli- 
wemi okrzykami. Muzyka odegrała następnie pieśń 
»Jeszcze Polska nie zginęłac, 


Przed starostwem. 

Pochód ruszył następnię ul. Bracką, Rynkiem, 
Sławkowską i Basztową przed gmach starostwa 
krakowskiego. Na balkonie zjawił się delegat dr 
Fedorowicz i przemówił krótko do zebranych, 
wyrażając radość z powodu odzyskania maszego|| 
Przemyśla i wezwał do wyrażenia wiernopoddań- 
czych uczuć, wznotgząc okrzyk na cześć ukochane- 
go monarchy, najwyższego wodza naszej bohater-|, 

kiej armii. Zebrani okrzyk ten z zapałem powtó- 
rzyli. Następnie ta sama deputatya, która była w 
Komendzie twierdzy, udała się do p. delegata, a 
w jej imieniu przemówił prezydent dr Leo, skia- 

dając życzenia imieniem calego ludu krakowskie- 
go, oraz wyrażając uczucia wiernopoddańcze dla 
N Prezydent dr Leo prosił p. delegata o 
złożenie sprawozdania u stóp tronu z calej patryo- 
tyczaej manifestacyi. 

Dolegat p. dr Fedorowicz podziękował za zło- 
żone życzenia dla cesarza i oświadczył, iż nie o- 
mieszka natychmiast złożyć o tem sprawozdania 
u tronu. Następnie wniósł jeszcze raz okrzyk na 
cześć cesarza. 

Muzyka odegrała hymn państwowy, poczem po- 
chód ruszył dalej przed gmach strażnicy miej- 
skiej, gdzie koło godz. 10 w nocy w spokoju roz- 
wiązał się, zostawiając niezwykle podniosłe wspo- 
mnienie wśród uczestników. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 czerwca. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
jutro o godz. 7.30 rano. — W razie potrzeby wy- 
damy wcześniej nadzwyczajny dodatek. „._ 

Powrót uchodźców do Galicyi. Komitet c. k. To- 
warzystwa rolniczego w Krakowie komunikuje: 
C. k. ministerstwo spraw wewnętrznych komuniku- 
je komitetowi e. k. Towarzystwa rolniczego, że dla 


„ |odjeżdźających z Wiednia, 


jpraktyezną. — Pierwszym z nich będzie 


jowej do miejsce służbowych powyższych funkcyo- 
naryuszy, względnie molożonych najbliżej tych 
miejsc stacyj austryackich kolei państwowych. — 
Celem uzyskania tego uwolnienia należy przedło- 
Żyć urzędowe poświadczenie co do identyczności 
osoby, względnie przynależności farmilijnej do 
wspomnianych funkcyonaryuszy, oraz co do celu 
podróży, tudzież należy okazać wymaganą dla po- 
wrotu do Galicyi przepustkę (Passierschcin). 

Powyższe urzędowe poświadczenia wydaje dla 
osób, odjeżdżających z Wiednia, c. k. ministerstwo 
spraw wewnętrznych (Dep. 7, Wiedeń, I., Hoher 
Marwkt Nr 5), zaś dla osób, mieszkających poza 
Wiedniem, właściwa e. k. polityczna władza, wzglę- 
dnie w miejscowościach, w których istnieje rządo- 
wa władza policyjna, ta ostatnia władza. 

Wymienioną wyżej przepustkę (Passierschein) 
należy zarówno przed rozpoczęciem podróży, jak 
i w czasie jazdy, okazać na żądanie równocześnie 
z kartą wolnej jazdy personalowi rewizyjnemu. 

Dotyczące asygnaty na karty wolnej jazdy 
(Freifahrtsanweisungen) nie podlegają należytości 
stemplowej i należytości za wystawienie, a mają 
być wystawiane, dla rodzin urzędników (bez różni- 
cy klasy rangi) na klasę drugą, zaś dla rodzin 
podurzędników i sług na klasę trzecią pociągów o- 
sobowych i uprawniają do bezpłatnego pakunku 
o wadze 25 kg. na osobę. 

Do wydawania asygnat na karty wolnej jazdy 
SĄ uprawnione dyrekcye kolejowe, kolejowe urzę- 
dy ruchu i kolejowe urzędy stacyjne. Dla osób, 
wydaje te asygnaty 
c. k. dyrekcya linij towarzystwa kolei państwo- 
wych (Staatseisenbahngesellschaft). 

Przy wydawaniu kart wolnej jazdy koleją bę- 
dzie wspomniane wyżcj urzędowe poświadczenie 
zatrzymane, zaś przepustka stronie pozostawiona. 

Fundusz dla inwalidów. Dyrekcya poczt i tele- 
grafów komunikuje: Ministerstwo handlu utworzyło 
fundusz dla inwalidów wojskowych, polhodzących 
z pośród podległych sobie funkcyonaryuszy, a 
więc funkcyonaryuszy: Zakładu pocztowego, po- 
cztowej Kasy oszczędności, budowy dróg wodnych 
it. d., którego celem jest niesienie pomocy inwali- 
dom po opuszczeniu szpitali, a w szczególności: 
dostarczenie im t. zw. protez, to jest sztucznych | 
członków, lub też umożliwienie im bezpłatnych | 
dalszych zabiegów leczniczych dła odzyskania u- 
traconego lub poratowania nadwyrężonego na 
wojnie zdrowia. ~ 

W tym celu podlegli ministerstwu handlu funk- 
cyonaryusze-inwalidzi, o ile chcą korzystać z do- 
brodziejstw powyższego funduszu, mają zgłaszać 
się pisemnie do wydziału, zawiadującego tym run- 
duszem (Werwałtungsausschuss des Fonds für 
Knriegsinwalide Bedienstete k. k. Handelsministe- 
rium- -Departement 10) w Wiedniu. 

Pierwsi jeńcy przenyyscy. Wczoraj przejechał 
przez Kraków pierwszy pociąg, który wiózł 600 


jeńców, wziętych do niewoli w twierdzy R | 


skiej. Pociąg przejechał przez Kraków, nie zatrzy- 
mując się na tutejszej stacyi. 
Wykiżdy wojenne. -Y0 wykładach, 


Ir 
1 Ju gtu- 


wnie tesketycznie sompa A wały kwestye grożących | do ogólnej wiadomości 


naszemu społeczeństwu chorób, przyjdzie obecnie 
szereę wykładów, mających na oku stronę niejako 
wykład 
»() zwalczaniu chorób zakaźnych przez państwo 
i społeczeństwo«, który wygłosi w poniedziałek 
.8 bm . fizyk miejski i docent uniwersytetu Jagicl- 
lońskiego dr Tomasz Janiszewski. 

Z uniwersytetu. PP. Józef Kirsch ze Stróży w 
Galicyi, Tadeusz Władysław Saloni z Krakowa, 
otrzymali w uniwersytecie Jagiellońskim stopien 
doktorów praw. 

Z teatru miejskiego. Wskutek wiełostronnie 0b- 
jawionego życzenia, przedstawienia wieczorne tea- 
tru miejskiego rozpoczynać się będą od wtorku d. 
8 czerwca b. r. o godzinie 7 i pół wieczorem. 

Przedstawienie operowe. „Carmen“, prześlicz- 
na hiszpańska opera Bizeta bedzie w najbliższym, 
czasie wystawiona w teatrze miejskim przez kra- 
kowskie Towarzystwo operowe. W przedstawieniu 
wezmą udział wszyscy najwybitniejsi śpiewacy, 
bawiący obecnie w Krakowie, oraz podwójnie 
wzmocnione chóry i orkiestra. Próby odbywają się 
cedziennie pod kierownictwem p. Bolesława Wal- 
lek-Walewskiego. 

Z teatru ludowego. Dziś wieczór o godzinie 7/4 
premiera świetnej farsy Labiche'a >Kapelusz słom- 
kowy«. Po południu »Podróż po Warszawie«, 
ciesząca się ogromnem powodzeniem. Występ p. 
I. Solnickiego w roli nieporównanego Grojseszy- 
EAN 

Na pożyczkę wojenną subskrybował szpital epi- 
demiczny w Łobzowie kwotę 5.400 koron. 

O pośle Wiedzimierzu Kozłowskim donoszą »No- 
winy Wiedeńskie«, że przebył on szczęśliwie cięż- 
|ką chorobę i ebcenie cieszy się dobrem zdrowiem. 
Obecnie administruje on cztermastoma majątkami 
ziemskiemi, których właściciele przed inwazyą ro- 
syjską schronili się na zachód. 

Kio został we Lwowie? Czytamy w „Nowinach 
Awiedeńskieh': c 

Dzięki dr. Karolowi Badeckiemu, urzędnikowi 
archiwum król. stoł. miasta Lwowa, otrzymaliśmy 
dalszy spis osób, pozostałych we Lwowie: Wiktor 
Feit, radca cesarski, Stanisław Szczepański, wł. 
realności, Maryła Pokiziakowa, wdowa po rot- 
mistrzu z synami, p. Stocka, wł. dóbr, Franciszek 
Malko, nadrewident kolejowy, doktór Stanislaw 
Kossowski, prof. gimn., Jan Kossowski, właś?, 
biura handlowego, p. Krzepowski, insp. kolejowy, 
9. Ellinger, nadrew. kolejowy, Julian Weber, sekr. 
kolejowy, p. Błażek, sekr. kolejowy, Wilhelm 
Müller, nadrewident kolejowy z synem, p. Czarno- 

„yńska, żona insp. kolej., p. Kazimierz Workowiez, 
insta 5 p. Tokarski, radca szkolny, p. Tokar- 
ski, insp. szkolny, p. Padelewska, wdowa po lek. 
wojsk. Z magistratu pozostali: Bronisław Wajdow- 
ski, radca rachunk., Jan Chęciński, starszy radca 
Jan Marcichowski, radca, p. Taden Danielski, 
radca, p. Aleksander Niżankowski, 


komisarz, p. 
Józef Stobiecki, komisarz, p. Stanisław Kużnie- 
wiez, adjunkt Izby obrachunk., p. Władysław 


Kużźniewicz, komisarz, Alojzy Gosłowski, konce- 
pista, Kazimierz Ocharski, koncep., Jan Bułat, ofj- 


uchodźżeów, mieszkających w Galicyi, udziela po-|cyał, Jan Skoruś, oficyał, Jan Kollek, radca ri- 


Niedziela, 6 Ozerwe; 4 1943 


komis. manip. mag., Stanisław, Platov; 4 sekr, 


adea mag., 
Antoni Kowalski, koncep. mag., Waclaw Wolań.. 
ski, komis. mag., Wład. Borecki, sekr. mag., Ma- 
ryan Gryziecki, sekr. mag., Bruno Grek, inżynier 
mag., Jan Forst, inżynier mag., Stanisław Orlow- 
TA konen mag., Wilhelm Rudy, karykaturzysta. 
prakt. rachunk. TA Michał Motyczyński, sekr. 
mag., Karol Karich, kasyer Biejski, Horodyński, 
naczelnik kasy, Fiszer, asystent Izby obrachunk.. 
Matouszek, komis. manipulacy.jny, Józef Szereme- 
ta, komis. manip., Wayda, oficyał mag., p. Rudy, 
olicyał, Mieczysław Majewski, radca mag., p. Kv- 
marnicki, adjunkt Izby obrachunk., Bolesław- 
Ostrowski, wicedyrektor mag., St. Aleksandrowicz,) 
dyrektor wodociągów, Wład. Grabowski, oficyał 
mag., Wład. Krzeczunowicz, : oficyał mag wre 
Muzyka, wożny prezydyum, Łabędź, = mag. 
Meketa Dorosz, woźny mag.,! Minajluk, woźny ma-. 
gistratu. Prócz tego pozostali: dr Stanisław Łem- 
picki, profesor gimn., dr Kazimierz Hartleb, urzę- 
dnik Biblioteki politechnicznej z żoną. - 

Wymiana marek i rubli. W ostatnim zeszycie 
„Czasopisma dla spółek rolniczych" znajdujemy 
„głoszenie „Biura patronatu dla spółek oszczędno= 
Ści i pożyczek“ w sprawie. bardzo ważnej — wy- 
miany marek, a zwłaszcza 'rubli, przy których wy- 
mianie teraz ludność, zwłaszcza chłopi po wsiach, 
są wyzyskiwani przez niesumiennych spekulan- 
tów, korzystających z nieświadomości i nieuzża- 
sadnionych obaw chłopa. Chcąc temu zaradzić, 
Biuro patronatu weszło w porozumienie z jednej 
strony z Bankiem krajowym (Wiedeń, I, Domini- 
kanerbastei 19), z drugiej strony zaś z Galic. Dy- 
rckcyą poczt i telegrafów celem ułatwienia naj- 
korzystniejszej wymiany marck i rubli na tutej- 
szokrajowe pieniądze. Bank krajowy będzie rublo* 
i marki, przesyłane mu! pocztą w listach pienię 
żnych wprost lub za pośrednictwem Spółek wy- 
mienia} na pieniądze a!ustryackie po najkorzyst- 
niejszym bieżącym kursie i gotówkę przesyłał w: 
tenże sposób lub składał ją — w razie takiego po- 
lecenia — na rachunek bieżący Spółki w Central- 
nej Kasie; Spółka lub interesowany zostaną uwia- 
domieni o wyniku i kursio wymiany. 

Natomiast Dyrekcya, poczt poleciła wszystkim, 
urzędom pocztowym, żeby przyjmowały do prze; 
syłki pieniężnej (w listach) dla wymiany przez, 

Bank krajowy nietylko marsx niemieckie lecz tak. 
że pieniądze rosy jskię (rubłe), co przedtem nie by-, 
ło dozwolone. 

Każda Spółka oszczędności i pożyczek udzielić 
też może pomocy nietylko w ten sposób, że przy j+, 
mie pieniądze rosyjskie albo niemieckie dla prze- 
słania Bankowi krajówemu do wymiany, ale tak= 
żę w ten sposób, iż ma rachunek przyjętej gotów- 
ki w obcej walucie ` udzieli odpowiedniej zaliczki 
w pieniądzach austryackich, a resztę dopłaci po 
otrzymaniu wymieni onych pieniędzy lub rachun* 
ku z wymiany, potricając sobie koszta przesyłki. 


że świata. 


Rezygnacya twórrzy Legionów polskich z ramie- 
nia Rosyi. Wycho”dzący w Ameryce w Chicago 
dziennik polski „W ici* przynosi tekst listu ogło- 
szonego w pismach warszawskich przez p. Gor- 
ezyńskiego, niefortunnego twórcy legionów po 
stronie Rosyi. Oto jego brzmienie: 

„Wobec ciągłych zwracań się do mnie zainte 
resowanych pe inf ormacya w sprawie polskich, 


drużyn ochotniczyć . uważam za konieczne podać 

że z dniem 12 b. m. w 
stąpiłem z zarządu organin cyi pe 
drużyn. 


Pcdpulkownik Gorczyński, 

Warszawa, w marcu 1915. 

Kobiety w strażach pożarnych. Przewodniczący, 
ogólno-austryackiego Związku straży pożarnych, 
R. Czermak, rwezwał okólnikiem wszystkie stowa- 
rzyszenia straży ogniowych w monarchii, które we 
większości gmin straciły dwie trzecie swoich człon- 
ów, aby na ich miejsce wezwały do pracy w stra- 
ży kobiety i zawczasu obznajmiły je ze służhą po- 
żarną, przynajmniej zaś z niektóremi, T nemi 
dla kobiet, jej działami. =" 

Włoska ochota do wojny okazuje się najlepiej 
z ilości zgłaszających się do służby wojskowej 


| Włochów, bawiących za granicą. W Genewie, jak 


donoszą tamtejsze dzienniki, na 6.220 tam zamie- 
szkałych Włochów, obowiązanych do służby w ar- 
mii, zgłosiło się u konii tylko 430. 

Akana dziennikarska. W  uniwersy tecie lip- 
skim zorganizowano po raz pierwszy 0d: letniego. 
bieżącego półrocza wykłady obejmują ze gało- 
kształt wykształcenia naukowego dziennikarskiego., 
Kandydat, pragnący zawodowo poświęcić sięt 
dziennikarstwu, musi przebyć trzechłetnie studyum, 
uniwersyteckie, którego glówne przedmioty nale-, 
żą do fakultetu filozoficznego. Zależnie od kie- 
runku, jaki kandydat sobie wybiera, uregulowany 
jest program wykładów. "— 

Dla naukowego przygotowania się w  pwlity= 
cznym dziale dziennikarstwa są wyznaczone wy- 
kłady z następujących dziedzin: Z historyi staro- 
Żytnej, średniowiecznej i nowożytnej, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem najnowszej historyi cywili- 
zacyi, nauk społecznych i ustroju parlumentyrne- 
Bo, Z historyi gospodarstwa społecznego, ek ono. 
mii narodowej i powszechnej, kwestyi robotni szej, 
spraw holontalnych, statystyki geografii, Szeze- 
gólniej politycznej i gospodarczej geografii, nadto 
administracyi, polityki i ogólnej wiedzy państwo- 
wej. 

Dla wykształcenia się w dziale ekonomiczno- 
handlowym dziennikarstwa tworzy punkt środko- 
wy studyum ekonomii politycznej statystyłi i nau-* 
ki administracyi, Nadto dołączają się do tego spe- 
cyalne, dotyczące polityki agrarnej, polityki rę- 
kodzielniczej, handlowej, pieniężnej i krewlytowej, 
giełdziarstwa i polityki ubezpieczeniowej. ! 

Z zakresu nauk prawnych szczególniej uwzglą- 
dnione są: prawo handlowe, wekslowe, morskie, 
prawo o upadłościach, ubezpieczeniowe i prawo 
narodów. 

Nadto zaleca się studyującym wysłuchać kisa 
przedmiotów wykładanych w Akademii handlowej 
lipskiej, jak n. p. nauki prowadzenia handlu. książ- 
kowania, arytmetyki kupieckiej, do czego najlo- 
„|piej posłużyć może ukończenie jednego kurs 7. 
egzaminem dyplomowym, poczem potrzeba już 
Eies dopełnienia trzech półroczy kursów uniw er- 
syteckich. 

Dla kandydatów, chcących się poświęcić felie- * 
tonowi, zawiera plan studyów następujące przed- 
mioty: filozofię, psychologię, etykę, estetykę, nie- 
miecką, francuską i angielską literaturę, teatr, hi- 


ieci Bwy — aż do wrót śmierci i zatracenia. 
zmysłów, jak W 


"ognia, guie się. > przepala i i „kurczy wolą ludzka. 


w go. uezce 


żarach trawiącego kaja. 


„KRYSZTAŁ” Podgór: 


Spółka z ogr. odj. 


F> 
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czyta winy, a także i własnych wyznaniem się 


odgórze Warsza 
Słowackiego 25 Witolda sobolowskiego 


zwolenia na powrót do wschodnich powiatów e. k. 
namiestnictwo w Białej, do którego należy wnosić 
podania w tej sprawie. 


Polska TR 


wskich cuirów i czekolady 


wyrabianych syst=mem 


hunkowy mag., Waligórski, radca rachunk. mag.,|storyę muzyki, bistoryę ceywilizacyi, historyę 
Eug. Kirschner, rewid. mąg« Grotowski, RON sztuki i archeologię. Dla studyujących wszystkia 
| mag., Jan Grofner, oficyał mag., Jan Piotrkowski, trzy dzialy dziennikarstwa są wykłady z histo- 


zawiadamia, że mmo wojny nie zastauowu ruchu 
| r znane ze ak dobroci i wykwintłfego smaku 


Warszawskia karmalki | cukierki PiSZKOWĘ, 


3755 
Zwracamy uwagę na znak fabryczny „„BOBOL, 


Niedziela, 6 Czerwca 1915, se scra. „3 


tyi, organizacyi i techniki dziennikarstwa. Nadto; cych otwarli natychmiast Rosaynie, którzy do- 
istnieje dla przygotowania zawodowego prakty- tąd milczeli żywy ogień artyleryi i piechoty. 
eznego dział znajomości gazet tzw. . „Zeitungskun-, Do wieczora przebiła się nasza piechota na dy- 


de“. Plan ten wypracowany przez prof. Biichera|stans 300 kroków od nieprzyjaciela, poniosła 
zaleca w końcu studentom wydziału dziennikar-| jednak znaczne straty. Nasza artylerya polowa 


skiego uzyskanie stopnia doktora filozofii. _, . 
* ZEŃ 

Wydawnictwa N. K. N. Otrzymujemy pismo na- 
Ctępujące: 

Z inicyatywy krakowskiego oddziału Naczelne- 
go Komitetu Narodowego, urządza Liga kobiet w 
niedzielę dnia 6 b. m. sprzedaż wydawnictw N. K. 
N. w różnych punktach miasta, chcąc wskrzesić 
w ten sposób urządzanc w roku zeszłym w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca zbiórki na skarb Le- 
gionów. — Nie wątpimy, że społeczeństwo kra- 
kowskie, tak ofiarne na cele narodowe, poprze i 
tym razem szlachetną akcyę Ligi kobiet i że w 
dniu 6 b. m. nie będzie nikogo, ktoby choć naj- 
skromniejszym datkiem nie zechciał się przyczynić 
do zwiększenia funduszów narodowych. 


RAB, 
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Repertoar teatru miejskiego. 

W niedzielę 6 czerwca o godzinie 3 po południu: 
»Pigmalione, komedya w 5 aktch Shawa. 

W niedzielę 6 czerwca 0 godzinie 7 wieczór: 
»Najlepsza z kobiete, farsa Hennequina i Bilhauda. 


e 


Repertoar Teatru ludowego 
(sezon letni w sali przy ulicy Rajskiej L. 12). 
W niedzielę o godzinie 3% po południu: »Po- 
dróż po Warszawie«; występ J. Solnickiego. 
W niedzielę o godzinie 7% wieczorem: »Kape- 
lusz słomkowy«, krotochwila Labichea. 


Z teatru miejskiego. 


»Najłepsza z kobiete. Farsa w 3 aktach Henne- 
quina i Bilhauda. 

W ostatniej fazie okresu przedwojennego 
występować poczęło nawet w produkcyi uzna- 
nych firm komedyopisarskich francuskich om- 
dlenie w sferze pomysłów. Datująca się z tego 
właśnie okresu farsa pp. Hennequina i Bilhau- 
da, samą firmą amtorów rekomendująca się, ja- 
ko towar pierwszej sorty, przy wszystkich za- 
letach techniki teatralnej, należy do tej kate- 
goryi i stoi poza poziomem wymagań i nadziei, 
jakie teatr zwykł stawiać tak reklamowanym 
firmom. Co prawda, jeden jedyny w tysięcz- 
nych waryantach opracowywany, a nigdy nie- 
wyczerpany temat wiarołomstwa, niezgodnego 
pożycia małżeńskiego 4 trois i wiążących się z 
tem kwestyj i zawikłań musi ostatecznie do- 
prowadzić najbujniejszą pomysłowość do zu- 
pełnego zmącenia i wyczerpania tego źródła. 

»Najlepsza z kobiete — to określenie boha- 
terki komedyi pp. Hennequina i Bilhauda, któ- 
ra rzekomą dobrocią swoją zjednywa uwielbie- 
nie otoczenia, ale sobie samej zawsze gotuje 
bolesny zawód życiowy. Aby nie sprowadzać 
pomysłu na poziom poważnej komedyi, auto- 
rowie przenieśli go w sferą niedozwolonych 
flirtów erotycznych pozamałżeńskich i na tem 
tle wycieniowali niepowodzenia miłosna Gil- 
berty Monturel, która zarówno jako kwestar- 
ka miłosierdzia, jak jako poszukująca SZCZĘ- 
ścia głodna miłości mężatka, przez swą dobroć 
składać musi ofiarę na ołtarzu pragnień osobi- 
stych. 

Tę Gilbertę grała wczoraj p. Bednarzewska 
z doskonałym akcentem prostoty i szezerości 
z właściwym sobie wdziękiem. Około jej gry 
skupiało się też zainteresowanie publiczności. 
Poza tem doskonały zespół grających z kapi- 
talnym, jak zswsze, Bończą w roli małżonka 
Gilberty,wysilał się z małym zresztą rezulta- 
tem, aby podtrzymać sceniczne walory farsy, 
wlokącej się dosyć ociężale. Pp. Leszczyński 
(doskonały Prągibert), Mielewski, Stanisław- 
ski i Fritsche, panie Zarzycka, Jarszewska i 
Kosmowska grały z werwą i życiem i stworzy- 
ły szereg barwnych sylwetek kobiecych. 

WADAJA 


Dziesiąty korpus pod Przemyślem, 


Korespondent wojenny »Reichspost«, 
Kirchlchner, podaje taki opis akcyi pod 
Przemyślem: 

Było wiadomo, że Rosyanie z 
prowadzić obronę twierdzy, iż 
łudniowym zachodzie i na południu, oparci o 
zrestaurowane forty okólne, stawiać będą opór 
na okolu, podczas gdy w związku z najbardziej 
na północny zachód wysuniętym fortem Ujkowi- 
ce, sztucznie umocnionem stanowiskiem pod 
Radymnem, przeciągną front ku pólnocnemu 
zachodowi. Dawało to razem mniej więcej ta- 
ki îront obronny: 

Na poludniu wzgórza Hormanowie, Grocho- 
wią umocnienia w Bao tej PY e 

"r i ralkowcach na północny 
wschód od Naturczan. Front zachodni ciągnął 
się stąd przez wielkie kolano Sanu na zachód od 
Przemyśla przez wzgórza na wschód dł Pęto- 
wai, do krzyża 333, na południe od Ujkowie aż 
to wzgórzy na północ od tej miejscowości. Tu 
kończy! się brany w rachube przy obronie front 
staly, i Spadął ostro, przechodząc mimo właści- 
wego frontu pólnoenego (Ujkowice—Korze- 
chowce—Duñkowiezki) poprzez wzgórza wsi 

AK N ogół stał w łączności z siła- 
mi rosyjskiemi na wschód od Przemyśla. Stąd 
też dla obrony mniej wchodził w rachubę. 

Sprzymierzeni postanowili przedewszystkiem 
złamać prawe ramię obrońców, sięgające ku Ra- 
i : 2 41.2 oc k 
qdymnu, następnie zas także i gd północy runąć 
na właściwy północny front twierdzy, Ponieważ 
Rosyanie mieli prócz tego liezne daleko wysu- 
nięte przednie stanowiska na zachód, połukdnio- 
wy zachód i południe, musiałyby także one być 
wzięte jednocześnie. Atakiem na stanowiska na 
wzgórzach Ujkowice—Radymno dowcdził gu- 
neral v. Emmich, któremu podlegali Bawar- 
czycy i inne wojska niemieckie. Przeciw fron- 
towi zachodniemu i południowo-zachodniemu 
szedł austro-węgierski kerpus dziesiąty gene- 
wała Matirnycgo. — Dywizya kawaleryi 
Berndta została przydzielona do X. korpusu. 
Prócz tego w tyle pozostawała silna rezerwa. 
= Dnia 16 maja otrzymała dywizya piechoty 
generała Schneidera rozkaz ataku na Prałkow- 
ce, Próbowano gwałtownego ataku. Pięćdziesiąt 
dział polowych i lekkich haubic, które w nocy 
sprowadzono na stanowiska, otwarło ogień. — 
Był on bajccznie precyzyjny i trwał prawie 12 


amierzają tak 
na zachodzie, po- 


nie mogła zniszczyć fortu. Mimo to piechota 
nasza nie dała się spędzić ze stanowisk tuż pod 
Prałkowcami. Aby jej ulżyć, ruszyła dywizya 
generała majora Nemeczka do ataku na wscho- 
dnie forty południowego frontu, Helichę i 
Lipnik. Jeszcze dalej na wschód, na Pikulice, 
szła grupa kawaleryi generała majora Berndta. 
Jedna grupa pod pułkownikiem v. Unschuldem 
próbowała 'okolenia Prałkowiee, gdy pulkownik 
Korczer szedł na fort na lewym brzegu Sann. 

Nie było jednak ciężkiej artyleryi. Prócz tego 
od północy i od południowego wschodu wzięli 
Rosyanie atakujących pod: flankowy ogień 
dział. Tylko dokładnej znajomości miejsca przez 
pułkownika artyleryi Grandowskiego zawdzię- 
czać należy przetrzymanie ognia. Nieprzyja- 
ciel flankował początkowo piechotę od strony 
Lipnika i Kuńkowiec, następnie zaś, gdy akcyę 
tę sparaliżowano, ze wzgórza tatarskiego wziął 
calą naszą artyleryę w ogień. Tak wytrzymały 
tuż przed wrogiem wojska X. korpusu, aż 29 
maja nadeszło trochę bateryj średniego kalibru. 
Te otwarły natychmiast ogień i już tegosamego 
dnia wzięła Uywizya gen. Schneidera szturmem 
fort Prałkowce. 

Gdy fort wzięto, trzy ciężkie haterye rosyj- 
skie otwarły ogień koncentryczny na Prałkow- 
ce. Mimo tego jednak piochota nasza wytrzy- 
mała na tem stanowisku do świtu. Ponieważ 
jednak z braku ciężkiej artyleryi nie można jej 
było pomódz, kazano się jej cofnąć z fortu. — 
Cofnęła się na swoje umocnione stanowisko, 
300 kroków od Prałkowiec. Tam dotrwała do 
sztunnu generalnego na Przemyśł, gdy tymeza- 
sem nadciągały ciężkie maździerze i powoli 
zwalczały ciężkie baterye rosyjskie. Gdy wal- 
ka artyleryjska była jeszcze w toku, na północy 
wzięli Bawarczycy grupę fortów Duńkowi- 
czek. Mieli oni od początku ciężkie moździerze. 
Rosyanie jednak od 29 maja nie mogli Prał- 
kowiee odebrać z powrotem. Pozostały one nie- 
obsadzone. * 


Bezpodstawność pogłosek 
0 odrębnym pokoju Busirgi. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
koin Wiedeń, 6 czerwca. 

„Fremdenblatt",. omawiając obiegające po- 
głoski, jakoby Austro-Węgry gotowe były za- 
wrzeć pokój odrębny, stwierdza zupełną ich bez- 
podstawność. Wojskowe i polityczne położenie 
monarchii jest tak zadowalniające, że nawet nie 
potrzeba urzędowo ogłaszać dementi tych po- 
głosek. Austrya tej wojny sobie nie życzyła i 
wszystko starała się uczynić, aby do niej nie 
dopuścić. Ponieważ jednak zmuszona była 
chwycić za broń, uczyniła to wspólnie ze swo- 
im wiernym sprzymierzeńcem. Poprowadzi więc 
wojnę aż do końca, aby uzyskać honorowy i 
trwały pokój w zupełnem porozumieniu ze swo- 
im sojusznikiem. 


Zyczenia rządu dla armii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 


b © Wiedeń, 6 czerwca. 

Z4 powodu zajęcia Przemyśla wystosował pre- 
zydent ministrów Stuergkh do arc. Fryderyka 
nąstępującą depeszę: 

Pod podniosłem wrażeniem nowego świetne- 
go czynu naszej armii, we własnem i c. k. rzą- 
dn imieniu, radośnie poruszony, ośmielam się 
przesłać pełne wdzięczności dla w. ces. Wyso- 
kości majpoddańsze i najserdeczniejsze ży- 
czenia. Stuergkh. 

Artyksiążę odpowiedział: 

sercem napełnionem dumą i radością dzie- 
kuję W. Ekse. i e. k. rządowi za serdeczne ży- 
czenia z powodu ponownych świetnych powo- 
dzeń naszej bohaterskiej armii, której entu- 
zyazm i zwiększone siły dopomogą słusznej na- 
szej sprawie do zwycięstwa. 

Marszałek polny are. Fryderyk. 


poświęcenie roweco szforceinE5p.p 


(Tel o. k. Biura koresp.) 


| gii Wiedeń, 6 czerwca. 

Z kwatery prasowej donoszą: 

Rzadka i podniosła uroczystość odbyła się 
dnia 26 kwietnia w maiem mieście Galicyi 
wschodniej, a mianowicie poświęcenie nowego 
sztandaru 65 pułku piechoty im. are. Ludwika 
Wiktora. Cały sztandar został 28 sierpnia 1914 
roku wśród szezególnie zaszczytnej okoliczno- 
ści, gdy większa część pułku padła, po bardzo 
walecznej obronie przez resztkę pułku, wobec 
olbrzymiej przewagi przeciwnika stracony. — 
Dzielny pułk walczył podczas całej wyprawy z 
wielką brawurą i wielkiem powodzeniem dalej, 
za co cesarz darował mu nowy sztandar, któ- 
rego poświęcenie odbyło się w pobliżu linii bo- 
jowej. Znajdująca się w rezerwie część pułku 
oraz deputacya kompanij, znajdujących się w 
linii bojowej, przybyły pod komendą komen- 
danta pułku pułkownika Stanojowicza. Sygna- 
łów nie dawano z powodu bliskości wroga. 

Na uroczystość przybył komendant korpusu 
feldmarszałek porucznik Czibulka z szefem 
sztabu generalnego podpułkownikiem Saye- 
rem, dywizyoner fpp. Begnini z szefem sztabu 
podpułkownikiem Dodhajskim, pułkownik brv- 
gadyer Loide oraz deputacya oficerów, znajdu- 
lących się w pobliżu wojsk austryackich i nie- 
micckich, O godz. 9 przybył komendant armii 
senerał Pflanzer Baltin w towarzystwie majo- 
row Kasprzyckiego i Podmanitzkiego. W urzą- 
dzonyra specyalnie namiocie celebrował ksiądz 
wojskowy nabożeństwo wśród przyciszonych 
dzwięków muzyki wojskowej, poczem przemó- 
wił, przed®t aiaia znaczenie nowego symbo- 
lu. ee pda OC poświęcenia sztanda- 
ru, wbije SWOZUŻI i uroczyste TATSIEO 
sztandar. Po bardzo gor O 
kownika Stanojowicza, 
armii do korpusu oficerskiego i oficerów, napo- 


godzin. W godzinę po rozpoczęcin ostrzeliwa- | minając, aby się okazali godnymi tego sztan- 


nia poszła piechota dywizyi do 
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Odwrót Rosyan z Przemyśla. 
Wiedeń, 6 czerwca. 

Korespondent wojenny, »N. Fr. Presso do- 
nosi pod datą 4 bm.: 

Rosyjska załoga Przemyśla wycofywała się 
zwolna, ścigana przez naszą armię Puhalli i Ba- 
warczyków, na front rosyjski pod Medyką. 

Także Bawarczycy, gdy wdarli się od pólno- 
cy, zastali most na Sanie zburzony. (Jak wiado- 
mo, San przepływa obszar twierdzy z zachodu 
na wschód, centrum miasta zaś leży na połu- 
dniowym brzegu). Ledwo co Bawarczycy wtar- 
gnęli (do Przemyśla, weszła także nasza dywizya 
kawaleryi generała majora Berndta oraz piecho- 
ta dziesiątego korpusu. Bez zwłoki zabrano się 
do ścigania Rosyan. 


Rowanie teda zmuszeni Galicję opaści. 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Bukareszt, 6 czerwca. 

»L'lndependance« zaznacza, że po upadku 
Przemyśla Rosyanie będą musieli Galicyę opu- 
ścić. Ze względu na wielkie straty nie ulega 
wątpliwości, że Rosyanie nie są już zdolni do 
ofenzywy. Klęski Rosyan przypisać należy bra- 
kom ciężkiej artyleryi i amunicyi. "Twierdza 
wzięta z powodu głodu, teraz upadła z powodu 
ciężkich armat i gór amunicyi. 

»Politik« pisze: Strata Przemyśla wcale nie 
jest klęską lokalną. Najwięksi optymiści nie bę- 
dą twierdzili, że Rosyanom uda się utrzymać 
przy Galicyi. 

»Mołdawa« podnosi wielkie wrażenie zdoby- 
cią Przemyśla | stwierdza, że przeważnie moral- 
ne przyczyny powodują klęski Rosayn na całej 
linii. - 

na Londye, 6 czerwca. 

»Daily News« wyraża obawę, że Rosyanie 
przez atak, wychodzący z dwóch stron, od Prze- 
myśla i od Stryja, będą zmuszeni całą Galicyę 
opuścić, A 


TO SAŚN „mowi 


Wyczerpanie wojenna Rosyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 6 czerwca. 

»Politiken« pisze: 

Wczoraj mocarstwa centralne stały się zno- 
wu panami Przemyśla. Ta twierdza, którą Ro- 
syanie daremnie przez miesiące oblęgali, i ani 
jej zniszczyć ani szturmem wziąć nie mogli, a 
którą tylko głód im oddał, została zdobyta w 
kilku dniach przez wejska austryackie i nie- 
mieckie, Wobec prawdziwych armat i prawdzi- 
wych żołnierzy: także ta twierdza nićtiała się u- 
trzymać. 

Dziennik sądzi, że wśród wielkich niespodzia- 
nek wojny ofenzywa niemiecko-austryacka z 
2 maja nie jest najmniejsza. Należałoby przypu- 
ścić, że Rosyanie wszystkoty uczynili, aby się 
utrzymać przy zdobytej Galicyi, w kiórej przez 
8 miesięcy tak się rządzili, jakby to miało po- 
zostać na zawsze, Dziennik omawia. podróż ca- 
ra do jego »nowego krajuc, jego wizytę we 
Lwowie i Przemyślu, gdzie jadł w tejsaniej sali, 
w której miesiąc przedtem  jadali oficerowie 
austro-węgierscy, wskazuje dalej na ofiarowa- 
nie wielkiemu księciu Mikołajowi Mikołajewi- 
czowi szpady honorowej z napisem »Za wy- 
swobcdzenie Galicyie. Nawet gdyby przypu- 
ścić, że atak nad Dunajcem był dla Rosyan nie- 
spodzianką, mieli oni dosyć czasu na ściągnię- 
cie posiłków. Jeżeli to się nie stało, zachodzi 
pytanie, czy Rosya nie jest już zmęczona, czy 
też widzi się u końca Swoich sił, To ostatnie 
trudno przypuścić wobec niewyczerpania re- 
zerw ludzkich. Prawdopodobnem jest, że Rosya 
tylko nie może swego wojska wyzyskać. 

Co się za frontem rosyjskim dzieje, nie wia- 
domo, kilka przypuszezeń jednak, jak się zdaje, 
opiera się na silnych padstawach. Na stopie 
wojennej batalion. rosyjski posiada 18 oficerów 
na 981 ludzi. W maju tylko 1.000 oficerów 
przypadło na 300.000 ludzi. Koło Stryja wzię- 
to do niewoli 60 oficerów į 12.000 ludzi, a więc 
jeden oficer przypada na 500 żołnierzy. Taka 
armia jest z pewnością niepewną. Rosyanie roz- 
poczęli mobilizacyę 4 milionów, których wszyst- 
kich nie mogła wysłać na pole wojny. Byli to 
wyćwiczeni w czasie pokoju żołnierze. Więk- 
sza część tych pierwszych roczników jest z pe- 
wnością już stracona. (o się teraz wysyła na 
front, jest gorszej jakości. Do tego dodać nale- 
ży, że Rosaynie chwilowo nie mają dosyć amu- 
nieyi i uzbrojenia dla swoich wojsk a ich opór 
jest w Galicyi słabszy, niż oczekiwano. 


a pra $ Jalinśl yy 
Niemieckie „SOłebie” ng Plndawąa, 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 

ja Petersburg, 6 czerwca. 
Niemieckie »gołębie< codziennie krążą nad 
Windawą. 
Wychodźcy żydowscy 
kraju wracają do Libawy. 


ze wszystkich stron 


momizybucya w Libawie. 
(Tel e. k. Biura koresp) ES 
Petersburg, 6 czerwca. 
»Riecz« donosi, że Libawa zapłaciła 500.000 
rubli kontrybucyi. Za pośrednictwem ambasa- 
dora amerykańskiego pozwolono sumę tę złożyć 
w naturaliach i przedmiotach wartościowych. 


Bomamikat frąncuszi, 
(Tel. c. k. Biura Koresp.) 
- Berlin, 6 czerwca. 

Urzędowe sprawozdanie francuskie opiewa: 

Prócz nowych postępów naszych wojsk w la- 
biryncie na południowy wschód od Neuville, niə 
zaszło nic ważnego. 

Dnia 29 francuskie aeroplanyv rzuciły na 
główną kwaterę następcy tronu 178 granatów. 
Wiele z nich cel swój osiągnęło. Rzucono także 
kilka tysięcy strzałek lotniczych. Aparaty by- 


Mis, 4 AB 


4cem przemówieniu puł-| ły silnie ostrzeliwane, ale bez uszkodzeń. 
przemówił komendanti 


Biuro Wolffa dodaje do tego: Na podstawie 


linformacyj ze sfer kompetentnych dodać nale- 
Wy 8 i o lży, że bomby zabiły kilku żołnierzy, nadto nikt 
ataku. Na idą- daru i stali w jego obronie do ostatniego tehu. 'nie został uszkodzony. 
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Komisya wydawania legitymacyj (biuro ~- VIII.) 
1 K 60 h; Emilia Szediwy 5 K (z 15 K, jako nies 
przyjętego honoraryum przez dra P. ze Sternber- 


Wojna a finanse Włoch. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


ski minister skarbu odbyli ważną konferencyę 
w sprawach finansowych, spowodowanych u- 
działem Włoch w wojnie. 


Włoski biskup polowy. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rzym, 6 czerwca. 
Kongregacya papieska utworzyła posadę bi- 
skupa polowgo, jako naczelnego kierownika 
spraw duchownych armii włoskiej. Papież po- 
wołał na to stanowisko biskupa Turynu. 


(irZIkenie prpozyci is. Ludwika Paola 


Lugano, 6 czerwca. 


Dzienniki donoszą, że ks. Ludwik Napoleon 
ofiarował Włochom swoje usługi w wojnie 


przeciw Austryi, ale propozycya ta ze wzgłędu 
na republikę została odrzuconą. 


Axeya niemieckich łodzi poćwounych. 
(lel. e. k. Biura koresp.) 
Londyn, 6 czerwca, 

(Biuro Reutera). Niemiecka łódź podwodna 
zatopiła torpedą łódź rybacką »Herold« koło 
wyspy Lundy, 

Także okręt rybacki »Victor« został trafiony 
torpedą koło Sranheat. 


Londyn, 6 czerwca. 
Biuro Reutera donosi z Nicei: 
Minister dla amanicyi, Lloyd George, i wło- 


Londyn, 6 czerwca. 
Parowiec „Intim“ koło przylądka Lysard zo- 
stał storpedowany i zatopiony. 
Brest, 6 czerwca. 
(Ag. Ilavasa). Parowiec „Penfeld“ z Brestu 
został przez łódź podwodną w kanale zatopio- 
ny. Załogę ocalono. 
Londyn, 6 czerwca. 
(Biuro Reutera). Parowiee „Jona“, wynoszą- 
cy 3340 tonn i żaglowiec „Fristphas* we czwar- 
tek koło wyspy Faer został storpedowany i za- 
topiony. Załogę ocalono. 
Także dwa inne żaglowce zostały we czwar- 
tek na morzu Północnem zatopione. 
Londyn, 6 czerwca. 
(Biuro Reutera). Szwedzki parowiec »Lap- 
land« został storpedowany i zatopiony. Załogę 
ocalono, 


Niemiecka fi paleana w Zotym Riu. 
Tel. c. k. Biura koresp.). 


Konstantynopol, 6 czerwca. 
Do Złotego Rogu wjechała łódź podwodna, 
operująca w morzu Egiejskiem, co przyjęto 
burzliwemi manifestacyami. 


Niemcy a Stany Zjedneczone. 
(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 6 czerwca. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: 

Równocześnie z wysłaniem noty amerykań- 
skiej do Niemiec, udaje się zastępca niemiec- 
kiego ambasadora do Berlina, aby cesarzowi 
przedłożyć bliższe informacye o konferencyach 
ambasadora niemieckiego z prezydentem Wil- 
sonem. 


; Telefoniczne I telegraficzne 
WIENCMOŚCI e K. Biura Kereg, 


z dnia 6 czerwca. 


Sutskrypeya na pożyczkę wojenną. 

Wiedeń. Z powodu wypowiedzenia wojny 
przez Włochy generalny dyrektor prywatnych 
i familijnych funduszów cesarskich podwyższył 
subskrypceyę na pożyczkę wojenną o dwa miljo- 
ny. 

Jeńcy cywilni we Włoszech. 

Lugano. Do Udine przywieziono wielu au- 
stryaekich jeńców cywilnych, kobiety, księży, 
urzędników, właścicieli dóbr. Mają im być wy- 
toczone procesy, albowiem rzekomo namawiali 
rodaków do opuszczenia Włoch. 

Zapasy żywności w Niemczech. 

Berlin. W komisyvi budżetowej Sejmu pruskie- 
go oświadczył wiceprezj dent ministerstwa pań- 
stwowego, że kwestyę wyżywienia ludności u- 
ważać należy za rozwiązaną. Niemcy mogą na- 
wet ze znacznemi rezerwami przejść na rok na- 
stępny. Ostatnie dochodzenia co do zapasów 
mąki w Niemczech dały nadwyżkę 6,965.000 
centnarów metrycznych; tak samo jest nadwyż- 
ka co do kartofli. 


Drożyzna w Rosyi 

Moskwa. »Russk. Błowo« donosi: W Warsza- 
wie ceny mięsa podskoczyły na funcie z 18 na 
90 kop. 

W Charkowie oświadczają rzeźnicy, że nie 
można dostać mięsa po cenie maksymalnej. W 
Scbastopolu brak jest chleba. 

~ Straty angielskie. 

Londyn. Ostatnia lista strat wymienia 150 o- 
ficerów, 2.580 żołnierzy. Wedle »Timesa« an- 
gielskie straty od 29 maja wynoszą 11.000 lu- 
dzi. 

Zarządzenia wojskowe w Hołandyi. 

Amsterdam, Ogłoszono ustawę, rozszerzającą 
obowiązek służby w pospolitem ruszeniu w ar- 
mii holenderskiej. 

Trzęsienie ziemi . 

Wiedeń. Aparaty seismograłiczne zaznaczy- 
ły wczoraj silne trzęsienie ziemi w oddaleniu 
1.000 kilometrów. = 


> 


SKŁADKI. 


Na Legiony polskie 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Felicya Dobrzańska 20 K, zamiast wieńca na 
trumnę é. p. Julii Olszewskiej; N. N. 2 K; Michał 
Cełewicz 10 K; Błażej Scherhardt 3 K, otrzymane 
od p. 5. za odnowienie kapelusza. 
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Ezuadoifa Herliczaix 


w Krakowie — najprzedniejsza marka. 


urzędu zdrowia 9 K, 
é p. Wiatrowskiego. i 


gu); St. Gorączko 36 K 20 h ofiarowane przeć 


Tow. Strzeleckie w Krzyszkowicach obok Myśle- 


nie; Tow. „Samarytanin“ w Alwerni 15 K; za pof 
średnictwem Ludwika Kurasia Wawrzyniec Ciė 
szek 4 Ki Ludwik Pawelec 1 K; Z. Nowakowska 
od nauczyciełstwą z Mszany Dolnej 14 K jako 5; 
za maj i czerwiec. í 

Na Dar narodowy 


złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“ Wła-: 


dysławowstwo Miinnichowie 15 K. 
Na Samarytanina polskiego 
złożyło w Administracyi „Nowej Reformy“ Tow. 
„Samarytanin“ w Alwerni 50 K. 
Na fundusz wdów i sierót po Legionistach 


= 


złożyli w Administracyj „Nowej Reformy": ' 


Dziatwa szkoły polskiej w Żżidenicach pod Ber-' 


nem 1 K. 


Stanisław Kolman 30 K, zebrane z datków przy; 
wypełnianiu deklaracyj na podawane zapomogi 
mąki w Krzeszowicach; Tow. „NSamarytanin* wi 
Alwerni 50 K. 

Dla ofiar wojny 
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

J. P. z Frohnleiten 12 K. 

Emilia Szediwy 10 K (z 15 K jako nieprzyjęte-' 


go honoraryum przez dra P., ze Sternbergu). 


Na »Ognisko dla dzieci Legionistów< 
złożył w Administracyj »Nowej Reformy«: 
Jerzy Rożnowski 10 K, otrzymane jako wyna 


grodzenie za rzeczoznawstwo w sądzie. 


Dla biednych ewakuowanych 
złożyli w Administracyi »Nowej Reformy«: 
Sanitaryusze i dezynfekcyonaryusze miejskiego 
zamiast wieńca na trumnę 


Odpowiedzialny redaktor: 


Michał Konopiński. 


Wydawca: u, — 


Rudolf Osman. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Pa redakcył.) e ars 
Poszukiwanie zaginionych. 


Dzieci pp. Saturskich z Tarnopola proszę o 


podanie miejsca obecnego pobytu pod adre- 
sem: Emil Kiszelka, Feldpost 74. 


3926-9 
Ks. Czesław Broda, Tata-Tovaros, Tópar 


utcza 36 (Węgry), poszukuje brata Bronisław 
Brody, leśniczego ze Starzawy ad Mościska. | 


Chorąży Otton Czuruk prosi 6 winapi 


o legioniście Karołu Czuruku z 1 pułku i Edwa A 
dzie Czuruku z 3 pułku pod adresem: Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“ dla O. Czuruka. 


3876-3 


JJ 


W tutejszej filii Banku austro-węgierskiego' 


subskrybowali między innymi pożyczkę wojen“ 
ną z roku 1915: 


Kasa oszczędności miasta Podgórza 20.000, 


K, Powiatowa Kasa oszczędności miasta Wie- 
liczki 100.000 K, Krakowska gmina izraelicka, 
10.000 K, Magistrat miasta Podgórza 50.000 
Nastopil Carl, marsz. pol. por. 24.000 K, Reiss, 
Władysław dr 20.000 K, Abrahamer Mendel, 
Podgórze, 1000 K, April Zygmunt, Podgórze; 


K, 


1000 K, Bannet Szymon, Podgórze, 2000 K; 


Bicgeleisen Salomon, Podgórze, 1000 K, Bic- 
rer Salomon, Podgórze, 1000 K, Blatt Herman; 
Podgórze, 1000 K, 
2000 K, Deutscher Mojżesz, Kraków, 1000 X; 
Frankel Simche, Podgórze, 1000 K, Friedmann 
Izak, Podgórze, 1000 K, Glass Bernard, Podgó- 
rze, 2000 K, Graj Wolf, Podgórze, 1090 K, Ha- 
ber Estera, Podgórze, 5000 K, Hirschprung 
Wolf, Podgórze, 1000 K, Holzer Jonas, Podgó» 
rze, 1000 K, Hólzel Salomon, Podgórze, 1000 
K, Katz Mojżesz Izak, Podgórze, 1000 K, Kin 
rzawa Marek, Kraków, 1000 K, 7.andau Hirsch, 
Podgórze, 1000 K, Landau Jeremiasz, Kraków, 
2000 K, Landwirt Feliksa, Podgórze, 1000 K; 
Lohn 


plodek Leon, Podgórze; 


Hugo, Kraków, 2500 K, Majerczyhk 
Chaim, Podgórze, 2000 K, Matzner Godel, Padi 
górze, 10.000 K, Medan Baruch, Podgórzel 
3000 K,Neuberg A. J., Kraków, 4000 K, Pos{ 
Bernard, Podgórze, 2000 K, Poss Majer Lazar, 
Podgórze, 1000 K, Rauch Salomon Jakób, Podi 
górze, 1000 K, Sikorski Maryan, Podgórzej 
1000 K, Spira Joachim, Podgórze, 1000 M 
Sehlang Tobias, Podgórze, 1000 R. Urzędniej 
elektrowni miejskiej 4000 K, Urzędnicy gazo 


wni miejskiej 4000 K, Wachsmann Jakób, Podi 
górze, 1000 K, Wasserberger Amalia, Podgórza 
1000 K, Wetstein Józef, Podgórze, 1000 KI 
Wilkosz Ferdynand dr, Kraków, 3000 K, Przeł 
firmę A. Holzer, Kraków, 90.000 K. 


3918 


Z dniem 19 maja otworzyłem 
APTEKĘ 
przy ulicy Warszawskiej 
i zaopatrzyłem ją we wszelkie przetwory krajo 
we i zagraniczne. 
Polecam się P. T. Publiczności. 
Z poważaniem 
Zygmunt Korytowski. 


Dr Józef Liekeskiad 


przebywa obecnie 3822 14 
w MARYENBADZIE, Dom „Kronprinz“, 


3915-2 


L JK". sad 

Lesy do I. klasy czwartej Iateryi klasowe; 

są jeszcze do nabycia w kantorze sprzedaży Braq 
Safier w Bielsku, Hauptstrasse Nr 1. 


BIURO W KRAKOGIE, ULICA SENACKA 8. 
Najwyższa wygrana MILION KOROR 
wygrane po 700.000, 300.000, 200.000, 100.00¢ 

etc. etc. 3937 1 £ 
Cena t/s = 5, 4 = 10, 4 = 20, 1/1 = 40 koron 
Ciąguienie już 8 i 10 czerwca. Zamó 
wienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej, 


Zwracamy uwagę P. T. Czytelnikom na dzi 
siejsze ogłoszenie powszechnie w kołach pol 
skich znanej firmy księgarskiej 

H. GOLDSCHMIEDT, 
Wiedeń, I., Woitzeile nr 11. 


392 
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oai zaw. | Bia andere 


gzronisławowie Skórsoy 
i Zolia Gabańska, Za- 
kopane, willa „Orla“, proszą 
znajomych o podanie swoich 
adresów. 3907 13 


gposznkują Rudolia Sta- 
chnicziego z Lipnika 

ad Biała, który wyjechał z żo- 

ną z Kliszowa koło Mielca 

19 września 1914. O wiado- 

mości prosi Jan Artwińeki, 

Araków, Hotel Europejski. 

8910 1 3 


[US pocztowy Szczyrzyc 
koło Limanowej prosi o 
podanie adresu Karela Schoe- 
ia, kontrolora podatkowego 
z Rożniatowa. 8900 1 2 


fygarya Słomska, która 
miała pensyonat w Kra- 
kowie, przy ulicy Kremerow- 
skiej, raczy zgłosić się listo- 
wnie pod adresem: KBelena 
Linde, Wien, L, Johannes- 
gasse 3, Pension de I O- 
pera i możliwie dać jaką 
wiadomość o Gustawie Gwi- 
zdalskim. 3891 2 3 


3 „ła jakcść, czystość | 
ji prawdziwość po- ĵ 
chodzenia ręszy się“. | 


Petaniałe 


| Masło deserowe duń- | 
} suiei bryndza majowa | 
w handlu 


A Wojciecha  Obzowkiego | 
Kraków, Maty Rynek 


| Uwaga: Przy zakupnie więk- § 
j szojilościcenyznaczniezniżone. § 


WEJ ~ 
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Dutynowana pomocnica pocztowo- 
telegraficzna poszukuje posady 
(przyjmie zastępstwo). Zgłoszenia 
Urząd pocztowy Lubień k. Myśle- 
nic. 8899 1 3 


Pomocnica pacziowo-telegraficzna 


poszukuje posady. Zgłoszenia poczta 
Skomielna Biała, 3898 1 2 


Lidlnego gkopedyenia 


i ekspedyentki z dobremi pole- 
ceniami, poszukuje firma Linoleum 
i cerat, Kraków, Rynek gł. 10, 
Osobiste przedstawienia się wraz 

z ofertą pożądane. 3919 1 3 
poza r U a. 
A Przy nauczyciel celem przy- 
gotowania do egzaminu dwóch 
studentów z I i III gimn. Zgłosze- 
nia pisemne: Kraków, ul. Jabło- 
nowskich 5, parter. 5912 1 8 


3 
„W Zegiestowie” 
Pensyonat Poprad, pokoje na je- 
dng do trzech csób z utrzymaniem. 
Powrót dozwolony via Sucha. In- 
formacyę podaje Helena Schwarco- 
WB: 3901 1 4 


Jjndowiec, kawaler, wolny od 

wojska, mogący złożyć wysoką 
kaucyę, obejmie odpowiedzialne sta- 
nowisko, przystąpi jako spólnik 
z kapitałem do przedsiębiorstwa 
handlowego lub przemysłowego (tyl- 


ko z chrześć). Zgłoszenia adresować:| 
Pod; Bolesław St., Biuro dzienników | Ñ 


i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kra- 
ków, Jagiellońska 77 _ 386213 


Nerwowo-piciowe 


przypaźcłości — nlemoc || 


mąską — histeryę — 


neurastezię — it p.|| 


stang leczy sposobem 


energicznym I opano" || 
wującym D-r Stan. Bur- || 


kiewicz, internista i se- 
ksuolog w Krakowie, 
ul. Biskupia 3. 3865 1 3 


auna udzielająca początków 
nauki ze szkół ludowych, gry 
na fortepianie, oraz obznajomiona 
z szyciem domowem, poszukuje 
miejsca za skromnem wynagrodze- 


niem: Henryka, Berno, Josefstadt |g 


ł. 62, drzwi 22, 5904 1 4 


Do wynajęcia zaraz 


przy ul. Radziwiłłowskiej 15, sło- prywatne. Karmelicka 46, IX piętro 
neczne mieszkania, składające się | na prawo. 
z 5—4—3—92 pokvi, kuchni, łazien- 
ki, pokoju dla służby; tamże kawa- 
ierskie pokoje z nowoczesnem urzą- 
3850 3 8 


dzeniem. 


i Podczas sianokosów Ę 
1 żniw 


| wobes braku komi Y% 


nieocenione usługi oddaje 
rolnikowi 


|. grubiarke ręczna p 


uż; na kołach 
WS wymagającaobsłagi jedno- 
„go chłopca, szer. rob. i50 m 
|; Wysyłka natychmiastowa 
ze składów firmy: 


| „ PŁUG" 


9. Dom  komisowo - rolniczy 
4. Stef, Konopki w Krakowie, 


VA „Drąkaxni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


| wo lub też i na stałe posady za- 


SJ | Zgłoszenia listowne pod R. T. przyj- 
EN | muje Adm. „N. Reformy“. 


{i przyjmuje Pierwsza wie” 


ji bów cernemiowychwnRrze. 
j szowicach i Trzekini, — 


2 pokoje, przedpokój, klozet, 
na III piętrze, przy ulicy św. 
Marka l. 6. Wiadomość u por- 
tyera, 3897 1 6 


Zeraz do wysajęsia 
tanio mieszkanie bardzo słoneczne, 
2 pokoje, kuchnia, przedp., na II 
piętrze, łazienka, gaz i elektryka. 
Wiadomość w miejscu, Krowodrza, 
Mazowiecka 71. 3930 1 8 


z f] 

[e ty REJ 

z ogrodem, z długiem, koło 
Krakowa albo na przedmie*ciu, — 
Zgłoszenia listowne: Kraków, ulica 
Szczepańska 5, I p., oficyny, Bol, 


Jankowski. 3880 


No wynajęcia tanio 
pokój, kuchnia, stajnie, wozownia. 
Ul. Wygoda 8. Wiadomość tamże, 

3921 1 2 


Robietu inteligentna 


poszakuje miejsca gospodyni. Zaj-|6 


mie się kuchnią. Zgłoszenia: Szlak 
1. 24, parter, pierwsze drzwi na 
prawo, 3894 


3 pokoje 


Ñ | przedp., łazienka i kuchnia, słone- 


czne, gaz. oświetl., każdego czasu 
do wynajęcia przy mł. Kołłątaja 12. 
3913 1 8 


| - Pouèmo aia 


2 lub 3 pokoi słonecznych, z ku- 
chnią, łazienką, elektryką. Lubelski, 
Karmelicka 4, 3892 2 2 


Do sprzedaniu 


maszyna do pisania, leżak, 
kilka obrazów i kilka starych 
dzieł, Oglądać można od 5—7 
po poł. Powiśle 2, I p., (front), 
na prawo. 3898 


Leśniczego 
z niższym egzaminem państwowym, 
poszukuje zarząd dóbr Laskowa, 
poczta Limanowa, Zgłoszenia pi 
semne wraz z odpisami świadectw. 


a - 


>, 


AREL 


M 
LUK 


= 7 


0 


MA 


r 


3 


ki ligowe, 


ne, pantofle 


! 


wych lamp naftowo-gaz 


od centrali niezależnych 


(róg Floryańskiej) 


mi 


OWAZRKEPFÓRAMA 


Firma 


Aleksander Laren 


frdków, ul. so. Marka 26 


3757 4 10 


posiada na składzie maszyny do siekania 
mięsa, szpryce do napychania kiełbas, Fio= 


noże, musaty, topory, wagi, 


hki porcelanowe, fartuchy nieprzemakal- 


drewniane, zapasowe noże 


i sita do wszystkich maszyn masar- 
skich i t. d — Wysyłka pocztą i koleją. 


EEERYSE 


DW! 
OWYĆ 


dla oświetlenia stałego i pomocniczego — dostarcza natychmiast 


Towirzystoo „Ritson Licht", Qledeń, CI, Rantigusse 23. 


Firma Szarski i Syn 


przyjmie pemocnika kandiowego i chłopca de 
praktyki z ukończoną II klasą gimnazyalną 


lub równorzędną. 


4 wagony, sterylizowanego, niezbieranego, gą za= 


3914 1 3 


3877 1 13 


Około 500 par obuwia 
wysortowanego, po bardzo ni- 
skich cenach do nabycia w ma- 
gazynie obuwia E. Brandeis, 


Kraków, ul. Grodzka 61. 
38692 3 6 


M Polacy I 


Pierwszorzędny polski lekarz den- 


4| tysta Dr H. ordynuje leczniczo 


i wykonuje roboty techniczne za 
skromnem honoraryum. Wiedeń, I, 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenn) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIU. Or- 


Fi | lickiej, 


j FA FH Sa 


3| | znaną polską pastę do obuwia 


Stanisława Hofa 


Wynagrodzenie kor. 400 rocznie 
wraz z całem utrzymaniem. Zgło- 
szenia nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi, 377155 


dynacya od godziny 2—6, w nie- 
dziele od 9—12 rano. 3763 4 10 


Rupuje i sprzedaje: 


ubrania, palta i futra męskie i dam- 
skie — §. Batzner, Bracka 5. 
3551 8 10 


DZWONEI 


elekiryczne ł telefony naprawia 
i instaluje z precyzyą i tanio 


FH NIEMETZ 
optyk i mechanik 
Kraków, ulica Karmelicka 15. 
451 20 10 


Ri ARTO 
DEFALO 


raz do sprzedania. 


Franz Wieharts Sohn, Wien, XIV., 
Sechskauserstrasse 77. 3916 


CZy 


„cw 


0, Kraków, Karmelicka? 


Helena Pniewska 


Wielki wybór bluzek markizetowych 
K: 46, 12,.40,43, 
Suknie letnie K: 75, 40, 30, 20, 


- Kostyumy letnie K: 40, 80, = 
Sukienki dziecięce 18, 12,8, 3 GAZ 
sterylizowane w puszkach hermetycznie zamkniętych po 500 gr 


—-— ze” 


-me "m aka 
| 8436 10 10 


Potrzebna zaraz . 


pianistka 


przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“, - ĝ 


fiat Hala 


w dobrach Łososina Dolna, mający 
180 morgów dobrej gleby, obsianej 
i obsadzonej, jest do wydzierżawie- 
ola od 1 lipca 1915 pod przystę- 
pnemi warankami. Bliższych szcze: 
gółów udzieli: Zarząd dóbr Łososi- 
na Dolna, p. Tegoborze, 3784 5 5 


3838 1 4 Kapelusze 12, 8, 6, 


Towarzystwo Wzajemnych emiel 


w Krakowie 


zawiadamia Członków Działu ubezpieczeń na życie, którzy 
premia za ubezpieczenia „życiowe opłacali za pośrednictwem 
agencyj tegoż Towarzystwa, oraz różnych instytucyj finan- 
sowych, mających swe siedziby w miejscowościach, z któ- 
= | remi kontakt z powodu wypadków wojennych jest obecnie 
przerwany, że mogą przypadające premie przesyłać bezpo: 
średnio do Towarzystwa w Krakowie (ul. Basztowa 1. 9). 
||Na każdorazowe żądanie przesyła Towarzystwo czeki c. k. 
a to tak austryackie, jak 
3859 8 3 


$| Pocztowej Kasy oszczędności, 
i węgierskie. 


wyjednywa we wszystkich państwach 2461 11 0 K 


Inż, S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 
Tol, 36014. 


Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. 


Lre x < 


„SUDETIA 
Jagerndorf Nr 17. 
Śląsk ausir., niech kupuje każdy 
| materyały męskie i damskie, 
| jakoteż śląskie płótna najle- 
J pszej jakości po najtań- 
j szych cenach fabryczitych. | 
H Resztki po cenach bajecznie 
niskich. — Zażądać próbek. 
Piękne nowości sezonowo. 


MILEA 


i 1600 gr. — Xondensowane w puszkach około f/, kg. — Przewyższa 
mleko świeże pod każdym względem. — Nieocenione w gospooarstwie 
domowem. — Nie ulega zepsuciu przy dłuższem przechowaniu. 
Nabyć można w dowolnej ilości u firmy 


ICRI 


LEG 


s. 


A 
a 


z 


RACE ROLI 
w Krakowie, Rynek róg Siernej 


i w Wiedniu, Yii., Neubaugasse 61, 
Telefon Nr 33.065. 


"3866 1 2 


Obiady 


87120 
3604 8 20 


4 m « e > D 
Aóministtutor Wiedeńska Delegacya 


swe stanowisko, poszukuje chwilo- 3 
przyjmujs na cele humanitarne Samarytanina i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę męską, obu- 
wie, tytoń i papierosy. 

| Delegacya Samarytanina sprzedaje wydawnictwa » pa- 
miątkowe, jak oficyalne odznaki N. K. N. (Allegorya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne serye widokówek Legionów z pla- 
cu boju, miniaturowe, artystyczne piakiety (Orzeł zrywający 
kajdany), kasetki i alegoryczne szpilki do krawatek, opaski 
żałobne za poległych, oraz- 


stępcy właściciela lub administra- 
cyi majątku w zachodniej Galicyi. 


3857 38 


Rotoniany zołnyh ałkiem 


damski matezyę, lub też dobry 
śeiańsza Fabryka wyro- 


wojenne ehbrączki Legionów 


za stali, ozdobione białym Zygmuntowskim Orłem i histo- 
ryczną datą 16, VIII. 1914. 


Tamże są do wynajęcia: 
4 piękne, mniejsze i większe 
pomieszkania w pięknem i 
zdrowem położeniu. Wyjaśnień 
udzieli Franciszek Olas, Krze- 
szowice. Telefon Nr 15. 

3738 4 6 


angiglskich zefirów, oksfortu na 


Z dniem 1 maja b. r. ctwarią została okspo- 
zytura wydawnictw Wiedeńskiej Eelogacyi $ama- 
ryłanina w Krakowie, plac Szczepański (dom p. 
3319 11 0 


kto dotychczas już zamówił, 


Dra Bro bnera2). 


Leon Strass, 


» 


z “w r 


HERMANA 


WIEDEŃ, L, WOLLZEILE 11 


poleca następujące nowości; 


X. Lepkowski l 


SZLAKIEM LEGI 
1914—1915 


z ilustracyami J. S. Ryszkiewicza 


Dr Bertold Merwin 


ONY w KARPATACH 


z 35 jlustracyami 


1514 (Album) 


według oryginałów Wojciecha Kossaka M 8:50. 


za Uarmo 


otrzyma każdy na ubranie męskie elegancki materyał albo na kostyum 


albo garnitur w kolorzo bordo lub zielonym, t. zn. kapę na stół i na 
2 łóżka, jeśli zamówi tylko jeden pakiet zawierający 30 m resztek 
moich dobrych wyrobów domowych tylko za 23 K, t. j.: perkali do pra, 
nia na saknie, jedwabi do prania na bluzki i sukienki dla dzieci 


weby it. d. Kto zrobi próbne zamówienie, będzie zdumiony, jak każdy, 


nit -Æra 6 Czerwca 1915 


g!użący starszy, Żonaty, wolny 
od wojska, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami, poszukuje 
miejsca zaraz lub od 15 czerwca. 
M. Staszewski, ul. Zywczańska 105, 
Zakopane. 3870 3 3 


Suknie | m R 

i konfekcyę damską wykonuję we- BBE ; ; 1 
dług najświeższych modeli i po bar- $ 3 ; 
dzo przystępnych cenach. $. Drezne- || zd ES - 
równa, Miodowa 6, 3884 2 2], 

> + sima. 3 jest przewybornem winem decerowem. | 

Poseda magistra farmatyl 
MUA AURAA IHAL | P 

go C Ja , YKU 
władającego także językiem PEREA ABRYAT X ' 
niemjeckim, od 15 Czerwca b. | polecaną bywa jako wino wzma- 
r. w aptece Bf, Hescklczsa cniające i chętniej nżywaną, + 


w Białej do obsadzenia. 
3869 3 5 


inne wina stołowe. 


REA ADRYATYKU 


jest najlepszą marką dalmatyń- 
skiego czerwonego wina desero- 
wego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazy: 
wanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwą 
i na markę ochronną „Merkur“. 


PERŁA ADRYATYKU 


podlega stałej kontroli Zakładu 
rozpoznawczego Gremium Apte- 
karzy. w Wiedniu, IX. gdzie - 
każdy może polecić bezpłatnie 
zbadanie jej prawdziwości 


PERŁA ABRYAFTYBU 


jest do nabycia tylko w oryginal- 
nych flaszkach w lepszych han- 
dlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach. 


aniżeli 


mieszkanie ładne, widok na 
3 ogrody, Ii p, 4 pokoje, ku- 
chnia, przedp., łazienka etc., od 
1 lipca 1915 tanio do wynajęcia. || 
Kochanowskiego 3, obok Karme- 
3863 3 8 


PE 


poleca 8503 3 4 
FABRYKA CHEMICZNA 


w Krakowie. 


- Krawieczyzitę 


damską i bieliznę nową, oraz 
reperacya starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wiktorya 
Podbielska, Kraków, Sław- 
kowska 6, Ill p. 3140 8 0 


Grzenia konserwaloiyam 


udziela lekcyj gry na forte- 

pianie. UL Łobzowska l. 29, 

III p, drzwi wprost schodów. 
3161 13 0 


Mapy terenu wojny! 


Mapa Królestwa Polskiego, Galicyi, 
Bakowiny i krajów pogran, w ks- 
lorach. Cena 1 KB. Mapa terenu 
wojny europejskiej w kolorach. Ce- 
na f K, z przesyłką 10 hal., polec. 
35 hal. drożej, po otrzymaniu prze- 
kazem wysyła odwrotnie Księgarnia 
D. E. Friedielna w Krakowie. 
3823 3 3 


krawiecyane i białe Szydie 


wykonuje starannie i tanio 


Hurtowna sprzedaż 29 11 0 


W. Bergel, c. k. Dost. nadworny, Wiedeń, XIXI. 


CEN E y Z. 


e e „© p e D 
Kiika pięknych pierścionków 
naszyjnik, broszka, sznur korali i zegarek tanio do nabycia, 


Hala aukcyjna, Pałac Śpiski. 


ŚWIEŻY TRANSPORT 
TOMASYNYWY 14, 15 i 19°% 


SOLI POTASCOWEJ 40—42' 


è 
ihe 


i B., ul. każ O R otrzymał 8829 3 3 
= ——— | Dem rolniczy Ernest Bahisen 
Od 4 koron w Krakowie, ul. Karmelicka 23. 
Suknie damskie |zoszs oce A 
od i korony uk å 
Sukienki dladzieci $ Powracającym do kraju!! 
przyjmuje się do roboty: 


x y j polecamy najtaniej: 
Ulica Karmelicka 7, I piętro, owa | 
kamienica w podwórzu. 710 45 


va 
u 


Artykuły techniczne i gospo- 
darcze, materyały budowlane. 
Cement, gips, papa dachowa. 


Rarhbolineum., 


Farby olejne i pokostowe. — 

Emalje, glazury, pokosty. Pen- 

dzle, szczotki, rogóžki. Oliwy 
i smary do maszyn. 


Raim i Ska, Kraków, Rynek 37, 


' Jak dawniej, tak i obecnie odwrotna, codziennie dwura- 
zowa wysyłka pocztą i koleją na prowincyę. 4 8702 


\D LECZNICZY 


40 minut od Wiednia. 


Środki do desynfekcyi: 
Formalina, karboi, wapno kar- 
bolowe, lysol, ewol, desodorol 

it d 


Środki przeciw mołom: 
Naftalina, kamfora, liście pa- 
czalowe, 
Tanglefoot, łapki i trucizna 

na muchy. / 


3005069395943790 


A 


Założony w r.1865 przez Radcę dworu Prof. Dra W. Win- 
termitza. — Lecznica fizykalno-dyetetyczna. — Prospekty 
darmo i opłatnie. 


ONÓW 


K 1:50. 


3699 3 4 7 


JO KE 8) 


ich i. Å 


3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 


K 1:50. ktrycznem, na parterze; "a, | 
3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem 
elektr. na II piętrze, 8129 27 0 


1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze. 
Oddzielne pokoje na IV piętrze. 


ZARŁAD ŚW. JÓZEFA 


ulica Earmelicka 66 


dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego, rok zał, 1848 
1134 2 2 ma na składzie: 


l d a a Zarazam Polecaj aio] Tbog Aonga a a "r Esigak rośli doniczkowe, cyklameny, prymulki palmy w wielkim wyborze 
oważny rolnik i hodowca, oceni- a z iaćni AE jeci i 167 sin ONICZEOW yklar i I 
ciet i recni sadowy GA samarytanina polskiego szkolnych, powiec książek dla Pa odziezy, oraz i t. z, oraz nasiona ogrodowe i pastewne, drzewka owocowe pienne, 
większych posiadłości, który skut- książek do nabożeństwa. SR Katalogi zadarmo 1 opłatnie, i karłowe, krzewy ozdobne. — Wykonuje też bukiety, wiązanki, kosze! 
j | kiem wojny zmuszony był opuścić w Wiedniu, I, Walinerstrasse la, parter Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. kwiatowe i wieńce pogrzebowe, dekoracye sal. — Są do nabycia ziemniaki. 


) Bracia Tercymze Św. Franciszka 


(Bracia Ałbertanie) 
posługujący ubogim 
w Krakowis, Kazimierz, ulica Krakowska L 43 
Telefon 3213 


sprzedają najpowszechniej nżywane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszcznłkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 
bujanki, taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 
i polilurowania, p 
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. ; 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 


K_a, 


materyał półjedwabny na 2 bluzki, 


kosznie, druków niebieskich, białej 


1811 16 20 : A ; 
3 RZ » trzcinowe, w różnych wielkościach. 
Wyry e aj Chedniki kokosowe do kościołów, urzędów na_schody. 
achod Nr 3 (Czechy). | korytarze i do przedpokoi. ~ 27280 
37 Lb | (t~ +. fie bo TY > 


"PY 4-4F 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


